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Pomimo uspokajających wywiadów 
snia. K rofty i  prezydenta Benesza, 
w  Pradze panują nadal nastroje pa- 
tuczne.
SILNE W R A Ż E N IE  ZRO BIŁ O- 
STRY PRO TEST Z ŁO ŻO N Y  
PRZEZ POSŁA N IEM IEC K IEG O  
w ministerstwie spraw zagranicznych 
w związku z zerwaniem przez żołnie­
rzy czeskich flagi niemieckiej z p ry­
watnego domu w  Niederullersdorfie, 
będącego własnością obywateli Rzęs 
szy. Poseł zaprotestował również 
przeciw prześladowaniu obywateli 
niemieckich w  Czechach.

Opinia zagraniczna interesuje się 
kwestią, kiedy Czechosłowacja roz- 
puści powołanych w dniu 21 maja 
rezerwistów. Liczba powołanych do 
w ojska rezerwistów
W Y N IO SŁ A  W  SU M IE N IE  80 
TYSIĘCY. JA K  T O  BYŁO P O ­
C Z Ą T K O W O  PO D A W A N E , ALE 

140 TYSIĘCY L U D Z I.
D o w ojska powołano rezerwistów 

narodowości czeskiej, słowackiej i 
polskiej z dwóch roczników piecho- 
ty  oraz przeważną ilość rezerwistów 
g lotnictwa, broni zmotoryzowanej, 
jak również niemal wszystkich ofi­
cerów z młodszych roczników. Roz­
puszczenie rezerwistów nie zmniej­
szy siły zbrojnej Czechosłowacji, k tó  
rej armia powiększona zostanie — 
na skutek przedłużenia okresu służ­
by wojskowej — o jedną trzecią sta­
nu dzisiejszego.

Przedłużenie okresu służby w oj­
skowej nie wyczerpuje bynajmniej 
tego wszystkiego, co Czechosłowacja 
robi w dziedzinie wzmocnienia swo­
jej obronności. Prowadzone są w  go­

„Ambasador R. P. Długoszowski 
wypróbowanym przyjacielem Wioch"

Rzym, 4. 6. (PAT.) Wczoraj rano 
arzybyl do Rzymu ambasador R. P. 
przy Kwirynale dr Bolesław Wienia­
wa Długoszowski.

W  najbliższych dniach, po szeregu 
wizyt protokularnych, ambasador zło­
ży listy uwierzytelniające Wiktorowi 
Emanuelowi III, królowi Wioch i ce­
sarzowi Etiopii.

Rzym, 4. 6. (PAT.) „Messagero” ser­
decznie wita nowego ambasadora przy 
Kwirynale, kreśląc przebieg jego ka­
riery wojskowej i podnosząc jego sze­
roką kulturę literacką i atystyczną, o- 
raz kładąc nacisk na ścisłą współpracę, 
jaka łączyła gen. Wieniawę Długoszow 
skiego z Marszałkiem Józefem Piłsud­
skim.

Nowy ambasador Polski posiada bar
łzo wielu przyjaciół yrśród fe. komba­

rączkowym tempie roboty fortyfika­
cyjne na dawnym pograniczu austriac 
kim, jak również kończy się pośpie­
sznie roboty budowania trzeciego pa 
sa fortyfikacyj otaczających Pragę. 
Jak wiadomo stolica Czechosłowacji, 
leżąca w prostej linii o 90—100 kim 
od granicy, broniona jest trzema pa­
sami fortyfikacyj, z których pierwszy 
zbudowany jest na samym pograni­
czu, drugi na odległości 70 kim. od 
Pragi, wreszcie trzeci o 20—25 kim.

D o prac tych zaliczyć również na­
leży budowanie filii wszystkich więk 
szych czeskich zakładów uzbrojenio­
wych nad rzeką W ag.

t a d m i j c r a i r i i i  s e s j a  S e jm u

obradować będzie nad zapobieganiem 
nadmiernej zwyżce cen

Warszawa, 4. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na porządku dziennym nadchodzącej 
nadzwyczajnej sesji parlamentarnej 
znajdzie się m. in. przyjęty przez Ra­
dę Min. na ostatnim posiedzeniu pro­
jekt ustawy

o zabezpieczeniu podaży przed­
miotów powszechnego użytku.

| Celem zabezpieczenia lub przeciw­
działania nadmiernej zwyżce tych cen 
ustawa upoważnia Ministra Rolnictwa 
do wydawania rozporządzeń o maga­
zynowaniu zapasów powszechnego u- 
żytku, badaniu cen przedmiotów pow 
szechnego użytku we wszelkich przed 
siębiorstwach sprzedaży, obowiązku

tantów włoskich, którzy mieli okazję 
nawiązać z nim bezpośredni kontakt. 
Pamiętają oni wszyscy, jak łatwo było 
im znaleźć język porozumienia z gen. 
Wieniawą Długoszowskim, który był 
jednym z najbliższych towarzyszy Mar 
szalka Piłsudskiego. Ten język poro­
zumienia szczególnie ułatwia stosunki 
między Polską Piłsudskiego i Włocha* 
mi Mussoliniego.

W nowym ambasadorze polskim —• 
pisze dalej dziennik — witamy wypró­
bowanego przyjaciela Włoch, i jeste- 
,śmy głęboko wdzięczni, iż Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, zechciał po­
wierzyć godność i obowiązki ambasa­
dora polskiego w Rzymie gen. Wienia­
wie Długoszowskiemu, który liczyć mo 
że na szczere uczucia wszystkich przy­
jaciół Pobki we Włoszec^,

W  O K O LIC A C H  Z L IN A  T W O  
R ZO N Y  JEST PO SPIESZN IE 
T R Ó JK Ą T  B EZPIECZEŃ STW A , 
N A  T ER EN IE K TÓ R E G O  B U D O  
W A N E  SĄ ZAK ŁA D Y  PRZEM Y ­
SŁU Z B RO JEN IO W EG O  O RA Z 
A M U N IC Y JN EG O . N IEK TÓ R E 
Z  D Z IA Ł Ó W  TE G O  PRZEM Y - 
SŁU BĘDĄ M IEĆ SWOTE W A R ­
SZTA TY  W  K A W E R N A C H  BE­

T O N O W Y C H  PO D  ZIEM IĄ , 
co ma pozwolić — w  myśl planów 
sztabu czeskiego — dostarczanie a- 
municji oraz najpoważniejszych czę­
ści sprzętu wojskowego nawet na 
w ypadek o ile właściwe zakłady fa- I

sporządzania i posiadania faktur oraz 
ich przedstawiania na żądanie władz 
uprawnionych przez Ministra Rolni­
ctwa. Minister Rolnictwa uprawniony 
ma być również do

regulowania przemiału zbóż chle­
bowych, cen chleba, zbóż chlebo­
wych, mięsa i jego przetworów, 
cen detalicznych nafty i węgla 
i ustalonych przez Ministra Prze­

myślu i Handlu cen hurtowych 
i pólhurtowych i za zgodą Rady
Ministrów cen innych przedmio-

Wizyty p. Premiera
Warszawa, 4. 6. (PAT.) 3 b. m. p. pre 

zes Rady Ministrów gen. Sławoj Skład* 
kowski odwiedził marszałka Senatu A- 
leksandra Prystora i urzędującego wi­
cemarszałka Sejmu Tadeusza Schaetzla.

Przedmiotem rozmów były sprawy 
związane z projektowaną sesją nad­
zwyczajną.

Nie będzie
zjazdu „Zarzewia**

Warszawa, 4. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Polska Agencja Agrarna miała moż­
ność sprawdzić, że  wiadomość, jako­
by na dzień 15 bm. miał być zwołany 
ogólno-krajowy zjazd Zarzewia, nie 
odpowiada prawdzie. Był projektowa­
ny zjazd przewodniczących skupień 
zarzewiackich na 16 b. m„ lecz został 
on w związku z ostatnio wytworzoną 

. sytuacją na terenie Zarzewia odwo-
• lany.

W  dniu wczorajszym obradował za­
rząd główny Zarzewia, który prawd® 
podobnie zajmie stanowisko w spra» 
wie szeregu aktualnych ostatnich wy­
darz ea,

bryczne zostaną zbombardowane 
przez samoloty nieprzyjacielskie.

W szystkie te poczynania wraz z go 
rączkowym kończeniem fortyfikacyj 
pogranicznych wskazują, że w Cze­
chosłowacji
P A N U JE  NASTRÓT NIESŁY CH A  

N IE  PO D N IECO N Y .
Objawy, które zanotowano w  o- 

statnich dniach są zjawiskiem tym 
ciekawszym, że
NIEPO K O JE, M Ą CĄ CE O BEC­
N IE  SPOK ÓJ SFER K IERO W N I- 
CZY C H  R EPU BLIK I SĄ W Y ­
ŁĄ C ZN IE N A T U R Y  W EW N Ę- 

TR ZN EJ.

tów powszechnego użytku, o ile 
ceny te nie podlegają regulowaniu 

w myśl innych przepisów.
Prawo regulowania cen tych przed­

miotów może według projektu usta­
wy Minister Rolnictwa przekazać w 
drodze rozporządzenia wojewodom. 
Wojewodowie mogą z kolei przeka­
zać powiatowym władzom administra­
cji ogólnej lub zarządom gmin miej­
skich i wiejskich. Władze przekazu­
jące swoje uprawnienia obowiązane 
są wskazać przedmioty, na które na 
danym obszarze wolno zaznaczać ce­
ny. Zasady ustalania wysokości opłat 
za korzystanie z komunalnych urzą­
dzeń zakładów i przedsiębiorstw do­
tyczących produktów lub świadczeń 
powszechnego użytku, określa Mini­
ster Spraw Wewn. w porozumieniu 
z Min. Rolnictwa. Projekt przewiduje 
sankcje karne za wykroczenia prze­
ciw przepisom projektowanej ustawy.

Po wejściu w życie ustawy traci 
moc obowiązującą rozporządzenie Pre 
zydenta z 1926 r. o zabezpieczeniu po 
dąży przedmiotów powszechnego u- 
żytku oraz ustawa z r. 1920 o  zwal­
czaniu lichwy wojennej. Do chwili 
wejścia w życie rozporządzenia, po- 
zostają w mocy rozporządzenia wy­
dane na podstawie ustaw i rozporzą­
dzeń Prezydenta R. P.

T R U S K A W IE C
Zdrojowisko siarczano -so lankow e  

le c z y  w s z e c h s tro n n ie
Słynna „Naftusia11 i sól gorzka „Barbara11

Sezon jui otwarty "W
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Wybory w Czechosłowacji sprawdzianem 
solidarnej postawy Polaków zaolzańskich

Konsolidacja organizacyj niemieckich
Mor. Ostrawa, 4. 6. (PAT.). Komentu 

jąc pomyślne rezultaty list polskich w 
wyborach niedzielnych, „Dziennik Pol 
»ki“, organ ludności polskiej w Cze* 
chosłowacji, podkreśla zwycięstwo, jas­
kie w ramach ogólnego sukcesu poi* 
skiego odniósł Związek Polaków w 
Czechosłowacji, który zdołał skupić 
przy swym programie autonomicznym 
polską ludność Śląska i, mimo „ohyd* 
nej nagonki ze strony wszystkich zje­
dnoczonych stronnictw czeskich1', zgru 
pował na swych listach około 90 pro* 
cent głosów polskich. „Mamy najlep­
szy dowód — pisze „Dziennik Polski'1 
— ze Związek Polaków powoli, lecz gy» 
stematycznie idzie do zwycięstwa j z 
biegiem czasu osiągnie w zupełności 
swój wytknięty cel narodowy — auto­
nomię".

Praga, 4. 6. (PAT.) Wczoraj w nocy, 
W jednym z teatrów świetlnych w  Pra* 
dze, poselstwo włoskie wyświetlało dla 
zaproszonych gości 2-godzinny film 
włoski z podróży Hitlera do Włoch. 
Większość obecnych gości składała 
się z Niemców, którzy przy każdym 
ukazaniu się Hitlera na ekranie rozpo* 
czynali burzliwą owację.

Nieliczna grupa Czechów była obu* 
rzona tą demonstracją. Niektórzy na* 
wet opuszczali kino przed skończę* 
niem przedstawienia.

Mor. Ostrawa, 4. 6. (PAT.) W tych 
dniach odbył się w Usti nad Łabą 
zjazd związku Niemców, na którym 
uchwalono połączyć wszystkie istnie­
jące dotychczas związki niemieckie w 
jeden związek Sudecko * niemiecki. — 
N a walnym zgromadzeniu tej organiza* 
cji, przewodniczący pastor Wehren* 
pfennig podkreślił, że nówy związek So 
lidaryzując się w zupełności z postula* 
tami politycznymi i ideologią partii

S aratoga —  o statn i film
Jean Harlow

Kiedy rozeszła się wieść o śmierci pięk­
nej Jean Harlow, jej sława sięgała szczytu. 
Na całym święcie podziwiano wspaniały ta. 
lent i  urodę wielkiej artystki. Nie małe też 
było zdziwienie publiczności, gdy wytwór­
nia Metro Goldwyn Mayer zdecydowała się 
na znak żałoby nie wypuszczać ostatniego 
jej filmu „Saratoga'1. Zdziwienie to przy* 
brało wkrótce takie rozmiary — że wy* 
twómia widziała się zmuszoną zmienić de» 
cyzję. „Saratoga" — ostatni film Jean Har­
low, reżyserii Jacka Conwaya, w którym 
partnerem. niezapomnianej gwiazdy jest 
Clark Gable, poszedł w świat. Powodzenie 
tego filmu osiąga wszędzie fantastyczne roz*

Oboje: Jean Harlow i Clark Gable stwo* 
rzyli kreacje, które z pewnością na długo 
pozostaną w pamięci widza. Wspaniały hu. 
mor, znakomita gra artystów, świetna reali­
zacja — oto co składa się na sukces „Sara- 
togi“. Tymbardzicj szkoda wielkiej artystki, 
która u szczytu sławy — odeszła...

„Saratoga11 — to królewska i ostatnia 
kreacja Jean Harlow. Film ten od dziś wy* 
świetia kino „Apollo".

P a m i ę t a j
c o d i i e n n i e

O F. O.

M etod y  Stronnictw a Ludowego
w  Delejowie, powiat Stanisła­

wów, odbyło się zebranie organiza* 
cyjne miejscowego Koła OZN, przy 
udziale licznie zebranej miejscowej 
ludności. Referat organizacyjno*ideo 
logiczny wygłosił przewodniczący 
Obwodu OZN w  Stanisławowie p. 
Piotr Dziurman. Następnie przema* 
wiali: pp. Józef Żurawięcia i Karol 
Popiel, podkreślając konieczność 
skonsolidowania społeczeństwa onh

sudecko « niemieckiej, podlegać będzie 
wyłącznie kierownictwu.Konrada Hen- 
leina.

Zakres czynności organizacji dotych 
czasowych (związku Niemców, związ* 
ku kulturalnego, związku gimnastycz* 
nego) nie ulegnie zmianie, z zastrzeże* 
niem jedynie podporządkowania się dy 
rektywom centralnego kierownictwa 
partii sudecko * niemieckiej.

W  ten sposób przyłącza się do współ 
nego frontu niemieckiego — jak stwier 
dza prasa czeska — największa sude* 
cko - niemiecka organizacja, która kie*

i oryg. angielskie 
poleca w olbrzyrhim wyborze 
po bardzo niskich cenach

DOM MODY LWÓW, HOTEL EUROPEJSKI

Cyrk Sarasaniego w  popłochu
opuszcza granice Czechosłowacji

Berlin, 4. 6. (PA T) Urzędowo do- I wo to odbyło w ostatnich tygod* 
noszą: D o Wiednia przybył wczwar niach objazd' po Czechosłowacji, 
tek, trzema pociągami znany niemiec cyrk jednak oraz występujący w nim 
ki cyrk Sarasaniego. Przedsiębiorstw artyści został w miastach czechosło*

Konserwatyści znowu szukają
kontaktu ze Str. Narodowym

Warszawa, 4. 6. (Tel. wł. _  1. r.). 
Obóz konserwatywny od pewnego cza 
su stracił grunt pod nogami. Ostatnio 
po rozgrywce z OZN, zaczął szukać 
nowych dróg obrony swych intere* 
sów.

D ziś  w APOLLO najwspanialsza komedia wytw. Metro Goldwyn:
I CLARKCLARK h rGablE

Pom yślny lo t m jr. M akow skiego
Term in p o w ro tu  lo tn ikó w  do W arszaw y

Warszawa, 4. 6. (PAT). Major Ma* 
kowski nadesłał depeszę do Lotu, .że 
lądował w Dakarże o godzinie 18*tęj 
wedle czasu miejscowego, czyli we* 
dług czasu naszego o godz. 20*tej wie*

I czorem.
Przelot przez Atlantyk trwał około 

9 godzin.
Warszawa, 4. 6. (Tel. wł.) Dziś o 

godz. 9 rano dyrekcja PLL „LOT" o* 
trzymała depeszę od mjr. Makowskie 
go z Dakaru. Donosi on, że dziś o

| skiego. Po dyskusji 58 osób podpi­
sało z miejsca deklaracje członkow­
skie OZN.

Znamiennym jest fakt, że w czasie 
przemówień na salę weszli prezes S.
L. Wierzbiński oraz działacze tego 
Stronnictwa Białas i Gadziński, któ* 
rzy usiłowali rozbić zebranie Tednak 
wobec czynnej postawy zebranych, 
napastnicy wycofali się.

rowała życiem niemieckim i  dotychczas, 
nie prowadziła żadnej politycznej i na* 
rodowej akcji.

Odroczenie sesji
parlam entu czeskiego

Paryż, 4. 6. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Pragi, że sesja parlamentu, 
która miała się rozpocząć 15 b. m., a 
głównym przedmiotem obrad' miał być 
statut narodowościowy, została odro* 
czona bez "wyznaczenia nowego termi*, 
nu.

W kołach politycznych rozeszła się 
pogłoska,- że

obóz ten, który dawniej popiera! 
BBWR, szuka porozumienia z cięż­

kim .przemysłem.
Rozmowy narazie nie dały pozy*

S A R A T O G A
HarloW

w ostatnim swym 
romansie, najpię­
kniejszej kreacji 
s w e g o  ż yc i a

godz. 7 rano wystartuje do Casablan* 
ci. Etap ten wynosi około 3 tys. km, 
a więc tyle, ile trasa przeleciana wczo* 
raj nad Atlantykiem.

Przelot tej trasy trwać będzie około 
10 godzin tak, że o godz. 5*tej popo* 
łudniu mjr. Makowski powinien wylą 
dować w Marokku francuskim. Wia* 
domość o dalszych zamiarach i starcie 
do następnego etapu przeszłe mjr. Ma 
kowski do Warszawy telefonicznie 
dziś w godzinach wieczornych.

Następnym etapem lotu będzie Ca* 
sablanca i Alger. Z  Algeru wystartuje 
do Rzymu, przy czym poleci nad mo­
rzem Śródziemnym. Z Rzyrhu odleci 
wprost do Warszawy. Dokładny ter* 
min przylotu do Warszawy, nie został 
jeszcze ustalony. Samolot spodziewa* 
ny jest w niedzielę w godzinach po* 
południowych. Jak wynika z otrzyma* 
nych wiadomości, mjr. Makowski 
zmienił pierwotny projekt lotu nad 
Saharą w kierunku Trypolisu. Załoga 
samolotu znajduje się w  dobrej for* 
mie.

wackich potraktowany w  sposób bez 
przykładny.
. Żydówscyagitatorey zorganizowali 
wśród czechosłowackiej ludności he* 
cę bojkotową, tak, że kierownictwo 
cyrku zostało zmuszone, wobec od* 
mowy asystencji policyjnej, do o* 
puszczenia w panice granic Czecho­
słowacji.

Olbrzymie straty poniosło rów* 
nież niemieckie przedsiębiorstwo 
przez „czynności urzędowe" przed* 

j sięwzięfe przez wojsko i policję, po* 
legające na • kilkakrotnym przetrząsa* 
niu wozów cyrkowych i prywatnej 
własności 320 artystów, przy czym 
wyłamywano kufry i darto na strzę*
py bagnetami kostiumy.

W  czasie wykonywania rewizji 
skradziono wiele rzeczy należących 
do dyrekcji cyrku i artystów, tak że 
niektórzy z nich przybyli do Wied* 
nia, mając w  majątku jedynie to, co 
mieli na sobie.

TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI

Lwów-Zai3islyDflw.ul.OBiofliii[ka5
t e l e f o n  2 4 6 » 6 2

| tywnych wyników, wobec tego, ł t  
ciężki przemysł szuka zbliżenia w  stron 
nictwie demokratycznym, natomiast

konserwatyści woleliby ustrój niby 
totalny i  niby demokratyczny.

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
konserwatyści gwałtownie poza 
tym odgrzewają swoją przyjaźń z 
łat dawnych z obozem Stronnictwa

Narodowego.

Tragiczna p rze jażd żka
łodzią

Budapeszt, 4. 6. (PAT.) W  pobliżu 
miasta Piatra wydarzył się tragiczny 
wypadek.

Ks. Dumitru Strudzą, b. deputowany 
i ongiś czynny bardzo działacz, w cza* 
sie przejażdżki łodzią na Bystrzycy, 
wywrócił łódź i utonął.

K atastro fa  au tobusow a
Casablanca 4. 6. (PAT.) N a 45 kilo* 

metrze drogi Oujdafez, wywrócił się do 
rowu autokar międzymiastowej komu*, 
nikacji.

‘Śmierć poniosło 5 osób, a 15 jest 
ciężko rannych, z czego 8 odwieziono 
w  stanie beznadziejnym do szpitala w 
Oujdie.

Przyczyny katastrofy na razie nie 
są wyjaśnione.

Pogoda w dniu dzisiejszym
W  dzielnicach wschodnich po­

chmurno, miejscami burze i deszcze. 
N a pozostałym obszarze kraju po 
przejściowym wzroście zachmurzenia 
stopniowe polepszenie się stanu po* 
gody, postępujące od' zachodu. Nie* 
co chłodniej, Temperatura w  ciągu 
dnia około 20 st, Umiarkowane wia* 
try zachodnie i półpocno*zachodnie. 
Chmury kłębiaste od 300 m. JJf5*

4 dzialność dobrą
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C z y  ż e l u j e m y  so lsS e  sg»B*uwy?
Naprawienie zastarzałego zła bu* 

dzi zwykle więcej niechęci, niż rado­
ści. N ie jest to  paradoks. Ludzie 
przyzwyczajają się z czasem do 
wszystkiego, to też zmiana na. lepsze, 
usuwająca zło bardzo dawno i głę* 
boko zakorzenione, wywołuje niechęć. 
Państwo Polskie przez dwa ostatnie 
wieki swego istnienia cierpiało na 
złą, niedołężną i nieumiejącą rządzić 
administrację. Przez sto kilkadziesiąt 
lat niewoli pokolenia polskie dążyły 
do stworzenia własnego, sprężystego 
aparatu państwowego, który byłby 
współczynnikiem rozwoju cywilizacji 
i gospodarki narodowej. M yśli poli* 
tycznej i  ustawodawczej Józefa Pił* 
sudskiego zawdzięczamy urzeczywist 
nienie tych dążeń, zorganizowanie 
własnej administracji na zasadach 
nowoczesnych, dostoso.wanych do 
potrzeb Rzeczypospolitej.

Czy zdajemy sobie należycie spra* 
wę z dokonanej zmiany?

Epoka współczesna przyniosła wie 
le zasadniczych przemian we wszyst* 
kich dziedzinach cywilizacji. Zmieni* 
ła się także rola i charakter aparatu 
urzędniczego. T . zw. biurokracja by* 
ła grupą związaną ściśle z monarchą 
i dynastią, w imieniu której wykony* 
wala rządy. Częstokroć biurokracja 
nie była zespolona z masą narodu, 
dość przypomnieć, że Rosją przez 
długi czas rządzili Niemcy, a polity* 
kę zagraniczną w  X V III w. prowa* 
dzili w  imieniu rozmaitych państw— 
nieraz pokłóconych — W łosi, jak 
Lucchesini lub Pozzo d i Borgo. 
W  epoce współczesnej między admi* 
nistracją państw a a całą resztą naro­
du więzy się zacieśniły. Było to  na* 
stępstwem upowszechnienia się ustro 
jów demokratyczno*parlamentarnych 
i  republikańskich, w  których zabra* 
kło ścisłej więzi uczuciowej i morał* 
nej między społeczeństwem a koro* 
ną, jako symbolem historycznych in* 
teresów narodu. Rekompensatą tego 
braku stało się nie ty lko  przedstawi­
cielstwo parlamentarne, lecz również 
bardziej bezpośredni związek armii i 
biurokracji z całą resztą narodu.

Jak wojsko^ jest zawodem i wiedzą, 
a zarazem sztuką organizowania woj* 
ny, tak administrowanie państwem 
jest zawodem i wiedzą, a zarazem 
sztuką organizowania pokoju. Rze* 
miosło administracyjne wymaga stu* 
diów i praktyki; sztuka rządzenia 
wymaga ponadto talentu, charakteru 
i zmysłu politycznego. D obra ruty* 
na i  dobra szkoła może nigdzie nic 
są tak ważne, jak  właśnie w admini* 
stracji, lecz m usi je ożywiać talent, 
który chroni od skostnienia, od 
„zbiurokratyzowania".

W  dobrze urządzonym państwie, 
monarchicznym czy republikańskim, 
totalnym czy demokratycznym, spo* 
rą część władzy zawsze wykonywała 
i wykonuje administracja. T ak było 
w republice rzymskiej i tak pozosta­
ło za Ludwika X IV . Tylko w epo* 
kach przełomowych ośrodki władzy 
przechodzą bezpośrednio w  ręce wiel 
kich wodzów i dyktatorów, jak 
Cromwell czy Bonaparte.

A parat państwowy, reprezentujący 
myśl polityczna i dziejowy' interes

narodu, musi mieć' żywy kontakt 
z głównymi prąciami ideowo*poli* 
tycznymi, musi wyczuwać nastroje 
mas i rozumieć . dążenia społeczne, 
lecz nie może ulegać tyranii wpły* 
w ów  postronnych: parlamentów, par 
tii, wielkich kapitałów przemysło* 
wych lub rolnych, których jedno* 
stronne naciski powodują dezorga­
nizację życia społecznego. T ak było 
w  dawnej Polsce, gdzie administra* 
cję państwa rozbiła polityka folwar* 
czna. Jeśli Trzecia Republika trzyma

ŁDSY bej KbflSY
kupują wszyscy w s ły n n e j ze szczę śc ia  Kolekturze

„RUNO” Rawicz i Ska
LWÓW, PLAC MARIACKI 4

gdzie w ubiegłej Loterii padły następujące wielkie wygrane:

il 15.000 ii 15.000 ii 15.000
na nr. 128514 na nr. 128595 na nr. 159344

Zł. 10.000 Zł. 10.000 Zł. 5.000
na nr. 32562 na nr., 96505 na nr. 112033

Zł. 2,500 na nr. 7629 Zł. 2.5C0 na nr. 128546
Zł. 2.503 na nr. 54415 Zł. 2.500 na nr. 135106
Zł. 2.500 na nr. 96544 Zł. 2,500 na nr. 135108
Zł. 2.500 na nr. 128142 , Zł, 2.500 na nr. 148793
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Los z „RUNA" — to zapow iedź bogactw a i dobrobytu !

Zasadniczy w aru n ek  podjęcia
ro zm ó w  w ło s k o  -francuskich

Paryż, 4. 6. (PAT.) Mediolańskie 
przemówienie hr, Giano, . oczekiwane 
było w Paryżu z tym większym zacie* 
kawieniem, że francuskie kola politycz 
ne spodziewały się po tym wystąpieniu 
włoskiego ministra spraw zagranicz* 
nych uzyskać pewne elementy informa 
cyjne na temat ustosunkowania się rzą* 
du włoskiego do sprawy podjęcia roko 
wań francusko -  włoskich. Tymczasem 
fakt, iż w ogóle hr. Ciano w swoim 
przemówieniu pominął całkowitym mil 
czeniem kwestię stosunków między 
Rzymem a Paryżem, w paryskich ko* 
łach politycznych potraktowano, jako 
oznakę, iż

normalizacja stosunków między
Francją a Włochami staje się kwe* 

sią dłuższego przeciągu czasu.
Z niedomówień wystąpienia hr. Cia* 

no paryskie kola polityczne wyciągają 
wniosek, iż

Włochy gotowe byłyby podjąć roz* 
mowy z Paryżem pod warunkiem, 
aby rząd francuski zdecydował się 
ostatecznie na ścisłe zamknięcie gra 
nicy pirenejskiej, fo znaczy, aby

Eksplozja gazów
w kopalni

Seranton, (St. Pensylwania), 4. 6. 
(PAT.) W  kopalni antracytu Volpe Co. 
na głąbokości 1500 metrów nastąpiła 
eksplozja gazów; 10 górników zginęło, 
a 6 odniosło rany. Oddziały ratownicze 
poszukują kilku zaginionych górni* 
ków.

się we Francji pomimo nacisku poli* 
tyki partyjnej i parlamentu, to m. in. 
dlatego, że aparat administracyjny 
zachował swą starą kulturę i trądy* 
cję rządzenia, wykształconą w ciągu 
wieków, a nic przerwaną nawet przez 
wielką rewolucję.

Przyjemnie jest narzekać na urzęd* 
ników, że utrudniają życie, tak  samo 
jak  przyjemnie jest narzekać na dok* 
torów, że ułatwiają śmierć. A le jak 
chorzy oddają się pod władzę leka­
rzy, tak  zdrowi tworzą i utrwalaja

powstrzymał nie tylko dopływ lu* 
dzr i materiału do czerwonej Hisz= 
panij z terytorium Francji, lecz tak­
że transporty) idące przez Francję 
i pochodzące z Rosji sowieckiej i 

Czechosłowacji.

Nauczyciele i urzędnicy przyw ódcam i 
organ izacji kom unistycznej

Saloniki, 4. 6. (PAT.) Po masowych 
aresztowaniach wśród członków ko* 
mitetu centralnego komunistycznej par, 
tii greckiej w Atenach, w Salonikach po 
licja aresztowała bardzo wielu człon­
ków organizacji komunistyczne, sżcze* 
golnie jej kierowników i przywódców 
młodzieży komunistycznej.

Wśród aresztowanych jest szereg 
nauczycieli i  wychowawców, urzędni* 
ków pocztowych i celnych. W  Saloni* 
kach organizacja komunistyczna współ 
pracowała z byłymi członkami partii a*

Posiedzenie zarządu g l.
Stronnictwa Narodowego

Warszawa, 4. 6. (Tel. wł. _  1. r.). 
Jak się dowiadujemy, odbyło się wczo* 
raj plenarne posiedzenie zarządu głó* 
wnego Stronnictwa Narodowego.

Znamienne jest, że w posiedzeniu 
tym wziął udział Roman Dmowski, 
który w ostatnich czasach mało udzie* 
lał się życiu politycznemu.

istnienie urzędów oraz instytuęyi 
państwowych. Była wprawdzie u nas 
w XVI w. sekta Braci Polskich, któ* 
ra nie uznawała wojska, ani żadnych 
urzędów świeckich i duchownych, a 
całe życie społeczne chciała oprzeć 
wyłącznie na wewnętrznym, indywi* 
dualnym doskonaleniu się jednostek, 
ale było to podwójne wynaturzenie: 
myśli religijnej i anarchicznej miłości 
swobód obywatelskich.

Czytając prasę opozycyjną mamy 
nieraz wrażenie, iż doktryna Braci 
Polskich odradza się w  niechęci do 
przymusu państwowego i jego wy* 
konawców. Jeśli to bywa wypoiwia* 
dane otwarcie, wyrządza mniejsza 
szkodę, gdyż nie znajduje szerokie* 
go posłuchu. Szkodliwsza jest pro­
paganda tych publicystów i uczo* 
nych, którzy głoszą zgodę na popu* 
lamę dzisiaj „silne rządy", a równo* 
cześnie stawiają mnóstwo zastrzeżeń 
i ograniczeń, faktycznie odbierają* 
cych władzy państwowej wszelka 
możność działania. Tej podstępnei 
propagandzie sekunduje prasa ultra* 
demokratyczna, walcząca obłudnie 
z wszelką hierarchią w życiu społecz- 
no*politycznym po to  tylko, aby 
wprowadzić nową hierarchię, dykto* 
waną przez „front ludowy*1. Z  tej 
fałszywej gry musimy sobie zdawać 
sprawę. Krytyka rzeczowa i rozumne 
zastrzeżenia są oczywiście potrzebne, 
natomiast walka z ideą silnego państ 
wa, będąca w  położeniu geopolitycz* 
nym Polski walką z wolnością naro* 
du, nie może wydać spodziewanych 
rezultatów.

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

Gen. Cedillo stracił
ostatniego przyjaciela

Mexico, 1. 6. (PAT). Szef ochrony 
osobistej generała Cedillo poddał się 
wojskom federalnym. Lekarz, który 
dotąd towarzyszył gen. Cedillo, o* 
świadczył, że gen. Cedillo gotów jest 
oddać się w ręce władz republiki, je* 
żeli tylko otrzyma gwarancję życia 
i wolności.

grarnej i dążyła do utworzenia „fron* 
tu ludowego'*. Niektórzy z pośród' a- 
resztowanych już stanęli przed sądem 
i zostali skazani na kary więzienia, a 
część zaś ponadto na deportację.

WYTWORNE SAMODZIAŁY

C c $ ;e ;L ó w _ . $
Lwów, Kopernika 2 34os



•Str. 4 .D Z IE N N IK  POLSKI” ■ czerwca 193S r.

Podjazdowa walka
w  Stronnictwie Narodow ym

Ag. „Echo" donosi: W  kolach poli» 
tycznych obiegają pogłoski, żę walka, 
choć na razie cicha i podjazdowa, jaka 
toczy się we wlądzach naczelnych 
Stronnictwa narodow ego pomiędzy gru 
pą um iarkowaną, a grupą ostrej ręki z 
Każdym dniem  przybiera na sile i prze* 
dostaje się w  tereny.

W  najbliższym  czasie należy oczeki* 
wać czystki na terenie poznańskiego, 
gdzie jakoby  stanow isko prezesa O krę 
gu Poznańskiego d ra  W rób la  wisiało 
na włosku.

Uposażenia urzędników francuskich 
politycznym komunistówmanewrem

Paryż , 3 . 6. (P A T )  N a  po rządek  
dzienny  zagadn ień  politycznych  wy* 
p łynęła  ostatecznie  k ło p o tliw a  d la  
rząd u  kw eśtia  p o d w y żek  uposażeń  
u rzęd n ik ó w  pań stw o w y ch  orąż  spra* 
w a em ery tu r sta rczych  d la  robotni* 
ków . K w estia  ta  ak tu ln a  w  istocie o d  
d łuższego  już czasu. np sk u tek  ha* 
glących żądań  ze s tro n y  organizacji 
z aw odow ych  u rz ęd n ik ó w  państw o* 
w y ch  i fun k c jo n a riu szó w  insty tucyj 
pub licznych , b y ła  jed n ak  trzym ana 
w  u k ry c iu  ze w zg lęd ó w  politycznych) 
rząd  bow iem  o b aw ia ł się, b y  żąda* 
r ia  u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch  nie 
s ta ły  się p oczą tk iem  now ej fali rewin 
dy k ać ji • spo łecznych  ze s tro n y  ro b o ­
tn ik ó w , dom agających  sie rów nież 
w y rów nan ia  plac w  zależności o d  
w zro stu  k o sz tó w  u trzym an ia .

O becnie , ko rzy sta jąc  z o tw arcia 
o b ra d  p arlam en tu  .k lu b  kom unistycz* 
ny  uczyn ił z obu  pow y ższy ch  zagad* 
n ień  p rzedm io t sw ych  głów nych  ma* 
riew rów  p o litycznych , zm uszając tym  
sam ym  k lu b  soc ja lis tyczny  rów nież 
d o  w ejścia  na tę  d ro g ę . K om uniści i 
socjaliści dom agają  się, b y  spraw a 
p o d w y żek  została  za ła tw iona  po  m y  
śli żądań  organ izac ji zaw odow ych  
u rzęd n ik ó w  pań stw o w y ch , żądają* 
cych; ja k ' w iadom o , 10 p roc, po d w y ż  
ki p o b o ró w  jeszcze p rzed  zakończę* 
n ićm  obecnej se sji parlam en tu , czyli 
,w ciągu czerwca.

N a  p o siedzen iu  k lu b u  parlamen* 
ta rn eg o  p a r tii soc ja listyczne j, uchw a 
ło n o  dziś rano  rezo luc ję , b y  kom isja

D yrekcja i pracow nicy „G a zó w  Z iem nych”  
o fia ro w a li a rm ii 2  sam oio ty

W czoraj na lo tn isku  wojskowym  w 
ikniiowie, odbyło się oddanie  cjo u* 

--•y-tku dw u  sam olotów  ufundow anych 
•,-irzez dyrekcję i p racow ników  F*my
’ „Gazy Z iem ne” we Lwowie.

N a  uroczystość przybył woj. Bilyk, 
płk. Bitner, wiceprez. C hajes, prezes 
•dyr. kolej. Grosser, inż. M okry, prof. 
P ilif  i pp. dyr. W andycz, d r. Jasiński, 

-dr- Schatzel. Lw ow ski pułk lotniczy re» 
prezentow ali ppłk. Bojankiewicz i kpt. 
Szafrański w otoczeniu ko rpusu  oficer 
śkiego. Licznie staw ili się członkowie 
R ady N adzorczej i Z arządu . „Gazów 
Ziemcych" z Adam em  hr. Tarnow skim  
d r  Juliuszem Tw ardow skim , dyr. Alek* 
jsandrowiczem, prof. A lerhandem, d r 
Józefem Parnasem  na czele.

KOMUNIKAT
Rzemieślnicy!
Zawiadam ia się, że zebranie rzć* 

.nieślników, k tó re  miało sie odbyć 
dnia 3*go czerwca b. r. w piątek o go* 
dżinie 19*tej w sali „Żółtej" Izby Prze 
myslowo*Handlowej przy ul. Bóular* 
da 5 nie odbędzie się. Termin potiow* 
nego zebrania będzie w swoim czasie 
podany do wiadomości.

R o ko w an ia  b ry ty jsko  * n iem ieck ie  
toczą sie w  a tm osfe rze  pesym izm u

Londyn, 3. 6. (P A T ) W  związku 
z rokowaniami brytyisko*niemićcki- 
mi, w  sprawie spłaty przez Niemcy 
długów austriackich, od której to 
spłaty — jak' wiadomo — Niemcy 
zasadniczo się uchylają, w prasie pa* 
nuje nastrój dość pesymistyczny. N a 
tomiast koła, stojące blisko dclega* 
cji angielskiej, zwracają uwagę, na 
mocną pozycję W . Brytanii w tych 
rokowaniach.

porozum iew aw cza stro n n ic tw  lew ico ­
w y ch  p rz y  w sp ó łudz ia le  sy n d y k a tó w  
u rzędniczych  om ów iła  z rządem  Da* 
lad ie r sp o só b  zała tw ien ia  żadań  pra* 
cow ników  jeszcze przed' końcem  bic* 
żącej sesji.

W ęg rzy  n ie  są szow in istam i
ale polityce Niem ców przeciw staw ia sie stanowczo

Budapeszt, 3. 6. (PAT.) W  debacie 
nad budżetem, prem ier Im redy oświad* 
czyi, że W ęgrzy są nacjonalistami, ale 
nigdy n ie  posuną się do szowinizmu. 
Rząd podda rozw adze żądania mniej* 
szościowe w dziedzinie życia kultural* 
nego i uwzględni je. jeżejj- to będzie 
możliwe.

Śląskie muzeum wojskowe
C horzów . W  ramach święta ptiłkói 

wego pułku chorzowskiego delegacja 
robotn ików  i pracow ników  przekazała 
przedstawicielom w ojska 2 ciężkie ka* 
rab iny  m aszynowe, ufundow ane przez 
pracow ników  zakładów  przetwórczych 
w  Chorzowie, po czym pośw ięcono i o* 
tw arto muzeum pułkowe.

A resztow ani Żydzi w iedeńscy
na przym usow ych robotach

W iedeń, 3. 6. (PAT.) W  ostatnich 
dniach aresztow ano w  W iedniu znacz*

Przyjął sam oloty i oddal ję lwów* 
skiemu pułkow i lotniczeniu irti. d*Cy 
O. K. płk. Bitner.

Zaginiony lotnik amerykański 
żyje wśród dzikich Indian

Paryż, 3. 6. (PA T.) „Paris Soir" opu* 
blikowaj sensacyjną wiadom ość na 
temat losów i zaginiellia przed T l laty 
w  puszczach Am azonki lo tn ika amery* 
kańskiego Redferna, którego  poszuki*

Negus Heile Selassie
żąda milion franków za abisyńską kawą

Bruksela, 3. 6. (PAT.) B. negus Heile 
Seiasde zaskcrżvł wielk i belgijską fir* 
inę kawową „Com pagnie Europeenhe", 
domagając się w ypłaty ponad miliona 
franków  za dostarczoną kawę z cessr* 
skłęb plantacji .w A bisynii, i  .uną bel*

W  razie nieustępliwości Niemiec, 
również Anglia ma zawsze możli* 
wość zastosowania w drodze retor* 
syj clearingu, względnie innych u* 
trudnień w stoosunku do niemiec­
kiego ęksportu do Angli.

Przy tej okazji zaznaczają, że w ub. 
roku Niemcy miały w obrotach z An 
glią dodatnie saldo w kwocie 8 mil. 
funtów.

| Z  drugiej s tro n y , k lu b  sociałistycz 
ny  p o s tan o w ił zg łosić  na  p lenum  
izby  dep u to w an y ch  rezo lucje  wzy* 
w ającą rząd  d o  szybk iego  załatwię* 
nia sp ra w y  em ery tu r s tarczych  d la  
ro b o tn ik ó w .

Premier wyrazi} ubolewanie, że 
w śród mniejszości niemieckiej na Wę* 
grzech, objaw iają się tendencje, k tóre  
nie służą pokojow em u w spółżyciu. — 
Przeciw takim  tendencjom  rząd wystą* 
pi z całą energią. Prem ier wyraził na* 
dzieję; że przez zaspokojenie żądań 
m niejszościowych i przyjazną współ* 
pracę z rządem  Rzeszy, da  się wydi* 
minować w szystkie niepożądane ob* 
jawy.

Tajemniczy kres kariery  
b. attache poselstwa niemieckiego

Berlin, 3. 6. (PAT.) W  m ajątku ro* 
dzinnym  K atteler Stoermede, odby ł się

ną liczbę Ż ydów , a w  tym  rów nież te* 
karzy. Część ich została w ypuszczona 
na wolność.

Jak  słychać, niek tórzy  2 aresztow a­
nych zostali Wyslani d o  okolic do tknię­
tych pow odzią, gdzie będą użyci do  i-o* 
bót, p rzy  napraw ie szkód.

Z  niek tórych  baraków  wiedeńskich 
wysłano w ielu bezrobotnych do  mia* 
sta Bremen, gdzie będą zatrudnieni ja*

1 ko p łatn i robotnicy.

wały do tego czasu liczne ekspedycje i 
którego ostatecznie uznano za zmar* 
lego.
- W edług  informacji pewnego inżynie* 

ra francuskiego, k tó ry  pow rócił z po*

gijska’ odm ów iła w ypłaty żądanej kwo 
ty, ..tw o rząc , iż a  ; o trzym ała trans*

,. portów  kaw y, gdyż przeszkodą ~yły 
dziala iu  wojenne w ^s^isynii. N ieba , 
wem sąd rozstrzygnie ten trudny  do

I r o z w ią z a n ia  s p ó r .

Płk. Grzędziński
zastępcą proł. Michałowicza

Ag. „Echo" donosi: W  kolach poli« 
tycznych krążą uporczyw e pogłoski, 
że na najbliższym  Kongresie . - Klubu 
D em okratycznego nastąpi zm iana na 
stanow isku prezesa, a mianowicie: o* 
becncgó prezesa K lubu Demokrdtycz* 
ńego próf. M ieczysława Michałowicza 
m a zastąpić p ik . January  G rzędziński. 
Prof. Michałowicz ma się wyłącznie 
poświęcić pracy naukowej.

SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚĆ
L B ó r t M s i y i i w . m . l l i i i H i i t i s a S

te le fo n  2 4 6 - 6 2

Stronnictwo pracy
rozżalone na ludowców

.Jak  się d o w ia d u je  A g . „E cho‘‘, na  
o d b y ty m  Z jeźd z ie  R a d y  N aęzelncj 
S tronn ic tw a  P racy  p rezes K aro l Po* 
p iel w  sw ym  referacie  po litycznym  
p rz y  om aw ian iu  s to su n k u . Stronnic* 
tw a  P racy  d o  innych  S tronn ic tw  po* 
litycznych, w y s tą p ił z w ielk im  żalem  
p o d  adresem  S tro n n ic tw a  L udow ego , 
że to  o sta tn ie  n a  w szystk ie  oferty  
S tronn ic tw a  P racy  o d p o w iad a  glu* 
chym  m ilczeniem .

•onegdaj pogrzeb zaginionego w  jswo* 
im czasie w W iedniu w  tajemniczych o* 
kolicznościach b. attache poselstw a nie 
mieckiego w  W iedn iu  i wśpółpracowni 
ka min.: yon  Pappena, W ilhelma von 
Ketteier. O pin ia publiczna dowiedzia* 
la się o śmierci i pogrzebie z nekrologu, 
zamieszczonego wczoraj w e „Frankfur* 
ter Ztg."

w  h i l h n  w i e r s z a c h
Kowno. R okow ania polsko * litew* 

skic, dotyczące ustalenia ta ry f kolejo* 
w ych potrw ają 3 tygodnie.

Sztokholm . Księżna Sybilla, malżon* 
ka ks. G ustaw a A dolfa , w nuka króla 
G ustaw a, pow iła trzecią córkę.

Berlin. M ałżonka prem iera G oeringa 
jjo w iła  dziś dziecko płci żeńskiej,

d roży  badawczej po  A m eryce -półiid  
ńiowej do  Paryża, Redfern żyje wśród 
dzikich Ind ian  A m azonki. Inżynier ten 
przywiózł k ilka fotografii Redferna, 
k tó re  „Paris Soir" d ruku je  na pierw* 
szej stronie; R edferna spotkał wespół 
ze swoimi towarzyszam i pod róży  '20 
czerwca ub . ro k u  w  stanie brazylijskim  
Para, na terytorium , zamieszkałym 
przez jedno z najbardziej dzikich szcze 
pów  Indian  C aripunas. Redfern robi 
wrażenie człowieka chorego, którego 
ciężki w ypadek lo tniczy pożbaw ił nor* 
malnej rów now agi psychicznej. • M imo 
w ysiłku białych podróżników  kategoi 
rycznie odm ów ił pow rotu  do  cywili' 
zacji.
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Komuna, Sudety i umowa pittsburska 
rozsadzają Czechosłowację

M ar. Ostraw a, 3. 6. (P A T ,). „Dzień* 
n ik  Polski" omawia polskie zwycię* 
stwo wyborcze w świetle cyfr porów* 
nawczych i podkreśla w idoczny suk* 
ces Polaków  w porów naniu z wybo* 
rami do  parlam entu z r. 1935. W yn ik i 
obecnych w yborów  m ożna uważać za 
korzystne d la  lis t polskich także w  ze 
Stawieniu z ostatnim i w yboram i gmin 
nym i z r. 1931. „Jeżeli zważym y bo* 
wiem — pisze „D ziennik Polski" — 
że od  ostatnich w yborów  gm innych 
dzieli nas okres 6—8 lat, podczas k tć  
rych skierow any był przeciw ko nanj 
silny nap ó r czechizacyjny i  że to  mu* 
sim y przyznać, że n ik t z Czechów' nie 
spodziew ał się tak  dla nas korzystne* 
go w yniku kam panii wyborczej".

Praga, 3. 6. (PAT.) Prasa podaje 
szczegółowe w yniki w yborów  niedziel* 
nych . N aw et czeskie dzienniki naro* 
dow o socjalistyczne z niepokojem  pod* 
kreślają sukcesy kom unistów . Sensa* 
cyjnym  m omentem w yborów  był fakt, 
że kom uniści naw et w  ostatnim  tygo* 
dniu  zwiększyli znacznie swrój stan po . 
siadania, m iędzy 22 maja, gdy się o d . 
byw ały w 'ybory ogólno stołeczne do  
rady miejskiej w Pradze i 29 maja, przy 
W yborach dzielnicowych.

„Rude P ravo" przypom ina, że przy 
w yborach gm innych w  roku  1931 par* 
tia  kom unistyczna zyskała w  Pradze 55 
tysięcy głosów, p rzy  w yborach parła* 
m entarnych 1935 r. 69 tysięcy, a w  r. b. 
29 maja niespełna 90 tys., a 29 maja 
99.950 głosów. O znacza to  przyrost o 
przeszło 80 procent. N a  prow incji wszę 
dzie kom uniści w ykazali wzrost, jak* 
kolw iek mniejszy niż w  stolicy.

Berlin, 3. 6. (PAT.) N iem ieckie Biu. 
ro  Inform acyjne donosi z C heb: Stale 
trw ający stan  w ojenny na obszarze ca* 
łych Sudetów, n adzwyczaj silne kon* 
centrow anie w ojska we w szystkich miej 
scowościach, zamknięcie w ielu dróg  i 
mostów, co zmusza do  nakładania  dro* 
gi, spow odow ały, że w iększa część za* 
granicznych kuracjuszy opuściła Cze* 
skie miejscowości kuracyjne Karlsbad 
i M arienbad.

Nadzwyczajna
sesja Sejmu

Ag. „Echo" donosi: Uchodzi obec 
nie za rzecz dość pewną, zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu. N a sesji 
tej zgłoszona była bv napewno usta* 
wa naftowa. Natom iast proiekty u* 
staw o powszechnych organizacjach 
rolniczych mają, być na razie wstrzy* 
manę. W ygląda to dość ciekawie, je* 
śli wziąć pod uwagę, że sesja nad* 
zwyczajna miała być zwołana wła* 
śnie pod kątem uchwalenia projek­
tów  rolniczych.

Z jazdy w o jew ó dzk ie  O IN
Jak się dowiaduje Ag. „Echo",, 

w miesiącach letnich Obóz Zjedno* 
czenia Narodowego urządza szereg 
zjazdów' wojewódzkich, a mianowi* 
cie: woj. Warszawskiego, kieleckie* 
go, łódzkiego, białostockiego, wileń* 
skiego, wołyńskiego, krakowskiego, 
tarnopolskiego, lwowskiego i stani* 
sławowskiego. W  zjazdach tych ma 
osobiście brać udział szef O Z N  gen. 
Stanisław Skwarczyński, lub też szef 
ąztabu płk. W enda.

W  każdym województwie będą 
równocześnie zorganizowane tygo* 
dniowe kursy dla wybitniejszych 
działaczy polityczno-społecznych.

Tallin. Rozpoczęła się tu międzyna* 
rodowa konferencja Czerwonego Krzy 
ża, w  k tórej bierze udział 10 państw , re 
prezentowanych przez 36 osób, łącz* 
nie z delegacją P. C. K,,

Przyczyniło się do  tego również pro* 
wokacyjne i aroganckie zachowanie cze 
skich żołnierzy.

Szkody, jakie pow stały w Sudetach, 
na skutek mobilizacji, ty lko  w  ostat* 
nich czternastu dniach, oceniane są na  
50 milionów koron  czeskich.

W  związku z tym , właściciele hoteli 
w  wielkich miejscowościach kuracyj* 
nych mają się zwrócić z protestem  do 
rządu czeskiego.

Benesz i Hodża 
nie uznają umowy pittsburskiej

Praga, 3. 6. (P A T ) Organ autono* 
mistów słowackich „Sloyak" obszer* 
nie omawia przyjęcie przez czeskie 
władze centralne amervkańsko*sło* 
wackiej delegacji, która przywiozła 
umawę pittską. Dziennik podkreśla, 
że Słowakom „chodzi o treść umo* 
wy i o to, by Słowacy amerykańscy 
przed odjazdem otrzymali gwaran* 
cję, że w szybkiej drodze spełnione 
zostanie wszystko, co umowa pitts­
burska zawiera, to  zn. słowacki sejm 
ustawodawczy. słowackie szkoły, 
słowacką administrację i język sło* 
wacki, panujący na terenie Słowacji.

Praga, 3. 6. (PAT.) N a  tle reklam ow a 
nego przez prasę czeską przyjęcia de* 
-gracji Słowaków am erykańskich w 
Pradze, wielkie wrażenie w yw ołał glos 
półoficjalnego organu narodow ych so» 
cjalistów  i zbliżonego do  min. spraw  
zagranicznych organu „Lidove Novi* 
n y “.

W  artykule w stępnym  pismo to  wy*

Gen. Sesukowski -  k ie row n ik iem  w ó z .  w k e n a w iz e g o  
Naiz. Komitetu uczczenia Pamięci Marszalka Piłsudskiego

kom itetu  naczelnego gen. b roni Kazi* 
mierzą Sosnkowskiego i powierzył mu 
kierow nictw o tego wydziału.

W arszawa, 3. 6. (PAT.) W obec obję* 
cia stanow iska am basadora R. P /. przy 
K w irynale gen. W ieniaw a Długośzew* 
sk i zgłosi} na ręce Pana Prezydenta R. 
P . jako  przewodniczącego kom itetu  na* 
czelnego uczczenia pamięci M arszałka 
Piłsudskiego swoją rezygnację z k ierów  
nictw a wydziału wykonawczego tego 
kom itetu. Pan Prezydent przyjął do 
w iadomości rezygnację gen. W ieniaw y 
Długoszewskiego i pow ołał do  w ydzia 
łu w ykonawczego członka prezydium

Próbny balon prasy londyńskiej 
o interwencji brytyjskiej w  Hiszpanii

Paryż, 3. 6. (PAT.) W iadom ości, ja* 
kie nadeszły wczoraj do  Paryża na te* 
m at ewentualnego podjęcia przez rząd 
bry ty jsk i ..mediacji, między stronami 
walczącymi w H iszpanii i w  dalszej per 
spektywie nawet naw iązania rozm ów > 
Niemcami, w w yraźny sposób  zasko* 
czyły nie tylko prasę francuską i koła 
polityczne, ale również i ko ła  urzędo* 
we.

Potwierdza to  półoficjalny komuńi* 
kat H avasa, k tó ry  stw ierdza, że „rząd 
francuski do tej pory  nie zosta} poin* 
form ow any o żadnych tego rodzaju  su*

K urtuazyjne w iz y ty  bom bow ców
Białogród, 3. 6. (PAT.) Po odlocie 

niemieckiej eskadry lotn iczej,'z łożonej 
z 38 aparatów  bom bardujących, przy* 
była do  B iałogrodu z w izytą do  lot* 
ników  jugosłowiańskich i celem zwie* 
dzenia międzynarodowej w ystaw y lot* 
niczej włoska eskadra lotnicza, złożo* 
oa > ,12 aparatów  myśliwskich,

W ie lu  Niemców sudeckich, m ieszkań 
ców pogranicza, na skutek u p ad k u  ży* 
cia gospodarczego w Sudetach, praco* 
w ało  w  zakładach i fabrykach po  stro* 
nie niemieckiej..

Obecnie, z powodu zamknięcia dróg 
i utródnień  kom unikacyjnych, nie mo* 
gą  się oni dostać do swych w arsztatów  
pracy i  skazani są w raz z rodzinam i na 
głodow anie.

stąpiło z niezwykłą gwałtownością 
przeciw ko umowie pittsburskiej. D zień 
n ik  pow raca do  dawnej tezy, że umowa 
p ittsburska nie jest żadnym  aktem  
praw nym , k tó ryby  obow iązyw ał Cze* 
chów d o  wykonania zaw artych w  niej 
postanow ień. Zdaniem dziennika, Sło* 
wacy uzyskali już wszystko to , co prze* 
w idziała umowa.

W ystąpienie ,,Lidovych N o v in ‘‘ trak  
tow ane jest jako zapow iedź nowych 
trudności między Czechami i Słowaka* 
mi w  rokowaniach na tem at statutu 
mniejszościowego.

B udapeszt, 3. 6. (PAT..) Przewodni* 
czący delegacji Ligi Słowackiej z A* 
m eryki d r Plledko, przeprowadzi} roz* 
m owy z prezydentem  Beneszem i pre* 
mierem Hodżą. H ledko  oświadczył w  
w yw iadzie prasowym, że ani Benesz, 
ani H odża  nie są skłonni uznać umo* 
w y pittsburskiej, ale gotow i są stop* 
n iow o zrealizować n iektóre p unk ty  u* 
mowy, bez naruszenia zasad czeskiego

..nacjonalizm u politycznego.

Mjr Makowski w Dakarze
W arszaw a,. 3. 6. (PAT.) MAJOR MAKOWSKI NADESŁAŁ DEPESZĘ DO l o t u ; ż e  LĄDOWAŁ W -DAKARZE o GODZINIE 18dei WEDLE CZASU MIEJSCOWEGO, CZYLI WEDŁUG CZASU NASZEGO O -GODZ. 20-tej WIECZOREM.PRZELOT PRZEZ ATLANTYK TRWAŁ OKOŁO 9 GODZIN.

gestiach". N ależy więc przypuszczać; 
iż rząd b ry ty jsk i uzgodniwszy w  za»- 
sadniczych liniach swe posunięcia dy» 
ploipatyczne z Francją, zamierza w .tym  
w ypadku  zastosować, podobnie jak  w  
spraw ie nawiązania rokow ań z W łocha 
mi, sam odzielną taktykę, k tó ra  dopiero 
post factum ’ będzie aprobow ana przez 
Paryż.

W  każdym  razie wiadom ość prasy 
londyńskiej, która została potraktowa* 
na  w  Paryżu, głównie jako  balon prób* 
ny , znalazła w e Francji raczej scep* 
tyczne przyjęcie.

10 z tych aparatów  weźmie udział w 
m itingu lotniczym, organizow anym  tu 
w  dn iu  4 b. m. i zaprodukuje przed pu* 
blicznością białogrodzką indywidua!* 

ne i zespołowe akrobacje, k tóre  wyko* 
nają  doborow i piloci.

L itw a zm ien ia  konkordat
K ow no. M in. Lozorajtis przyjął nun* 

cjusza apostolskiego w  Rydze i wrę* 
czy} mu propozycje rządu litewskiego 
w  spraw ie zamierzonych zmian kón* 
kordatu .

Rozm ow a lorda H a lifaxa  z amb. Raczyńskim
L ondyn, 3. 6. (PAT.) Lord H alifax 

przy jął dziś am basadora Raczyńskiego 
i odby ł z przedstawicielem  dyploma* 
tycznym  Polski dłuższą rozmowę na te 
m at bieżącej sytuacji m iędzynaroda* 
wej.

Strajk okupacyjny
w  porcie now ojorskim
N ow y Jark , 3. 6. (PAT.) Zw iązki ro* 

botn ików  portow ych i m arynarzy, nale 
żące do  Ć. I. O . ogłosiły dziś rano 24 
godzinny s tra jk  ’ okupacyjny w  całym 
porcie now ojorskim . W iele okrętów , 
k tó re  miały wyjść z . N ow ego Jorku , 
będzie miało ćonajm niej jeden dzień o* 
późnienia.

P rzecudne w najniższych cenach

TOREBKI, PARASOLKI
nesesery, teki, portfele, portmonetki, 

papierośnice, poleca Magazyn wykwintnej 
galanterii

L .  P R O P S T A

W b. Austrii
zamarł ruch turystyczny

W iedeń, 3. c. (PAT.) Gauleiter Buer* 
ckel w ydal odezwę, w  k tórej stw ierdza 
olbrzymi, spadek  ruchu turystycznego 
w  A ustrii. W  odezwie Gauleiter wzy* 
wa w szystkich N iemców, aby  spędzali 
u rlopy  w  A ustrii i przyczynili się tym  
d ó ;rozbudow y kraju

Berlin. W  pobliżu  Langeoogg wyda* 
rzyła się katastrofa  lotnicza, w  której 
zginęło .3 w ybitnych specjalistów  nie* 
mieckich od lo tów  próbnych.

,Le TempS“ w  artykule wstępnym 
w yraża wątpliw ości co do powodzenia 
jakiejkolw iek akcji mediacyjnej mię* 
dzy obu  stronam i walczącymi w  Hisz* 
panii. N ie  należy lekceważyć — pisze* 
dziennik  — żadnej okazji, mającej na 
celu  zakończenie . w ojny  domowej w  
H iszpanii, ale z drugiej strony  n ie  nale* 
ży ukryw ać, iż w  obecnym stadium  tej 
w ojny, wszelka akcja, czy to w  formie 
życzliwej pom ocy obcych rządów , czy 
też w  form ie mediacji, napotka na o* 
grom ne trudności,

Berlin, 3. 6. (PAT.) N iemieckie Biu* 
ro  Inform acyjne donosi z Bilbao: Z  pe* 
w nych źródeł barcelońskich kom uniku 
ją, że w ykonano tam dziś w yrok śmier* 
ci na 39 osobach.

39 osoby stracone zostały za dezer* 
cję, 6 za zdradę główną. W ojsko  gar* 
nizonu barcelońskiego zmuszone byle 
do  przyglądania się aktow i stracenia.

Saragossa, 3. 6. (PAT.) Eskadry po­
w ietrzne gen. Franco stoczyły zaciętą 
w alkę w  okolicy W alencji z sampbla* 
mi rządowym i. Strącono 16 samolot'.'w 
rządowych.
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ZAOWORZE -  POLSKIE TERMOPILE
Mija 18 lat od chwili, gdy konna 

armia „krwawego generała'1 Budien* 
nego dobijała się do wrót Lwowa, — 
18 lat mija, jak garstka szaleńców za* 
stąpiła mu drogę na polach Zadwórza, 
krwawy z nim stoczyła bój i powstrzy* 
mała go przed dalszym marszem w kie* 
runku ukochanego grodu. W  krwawej 
walce, jaka wywiązała się pod Zadwó- 
rzem, między batalionem ś. p. kpt. Bo* 
lesława Zajączkowskiego a bolszewic* 
ką kawalerią w dniu 17 sierpnia 1920 
r. — 450 straceńców śmiało rzuciło się 
w bój, nie bacząc, że ma przed sobą 
kilka dywizyj kozaków Budiennego.

Nastał pamiętny ranek 17 sierpnia, 
wśród szarych mgieł podnoszących się 
z łanów. Z  oddali rozlegał się od cza* 
su do czasu głuchy grzmot dział. 
Front załamał się, linia Bugu padła w 
strzępy pod naporem miażdżącej prze* 
wagi nieprzyjacielskiej, wycofał się z 
niej jeden z naszych pułków piechoty, 
powstała skutkiem tego przerwa w li* 
nij frontowej.

W  kolumnie bojowej batalion po­
czął cofać się w stronę Kutkorza. 
Wśród ustawicznych walk i zalewu co* 
fających się oddziałów przez bolsze* 
wicką artylerię, batalion minął Kut* 
kórz i zbliżał się do stacji kolejowej w 
Zadwórzu. Ruchem oskrzydlającym 
bolszewicy poczęli odcinać bataliono* 
wi drogę odwrotu. Pomimo przewagi 
wroga, batalion we wspaniałym ataku 
runął na dworzec kolejowy w Zadwó* 
rzu, wyparł przeciwnika z zajmowa­
nych przez niego stanowisk i utrzymy* 
wał w swym posiadaniu linię kolejo* 
wą, wiodącą w stronę Lwowa. Nieprzy 
jaciel otrzymuje nowe posiłki, które 
nadciągają od Złoczowa. Pod ich na* 
ciskiem bohaterski batalion cofa się. 
Ze straszliwym wrzaskiem i wyciem 
ruszają bolszewickie dywizje przeciw 
jednemu polskiemu batalionowi. Po* 
nad głowami jeźdźców szable wysoko 
wzniesione połyskują zwłowrogo w 
słabnących blaskach zachodzącego 
słońca. 'Pierwszy żywiołowy atak boi* 
szewickiej dziczy został odp.atzy.

Zanim drugi przypuszczą atak, wzy* 
wają naszych straceńców do poddania 
się. W  odpowiedzi padają salwy. Ka­
waleria Budiennego, po zgrupowaniu 
pod lasem swych sił, rusza do drugie* 
go ataku, który i tym razem załamuje 
się, powodując jednak duże straty w 
zabitych i rannych w szeregach naszych 
żołnierzy. Nieprzyjaciel naciera jednak 
wciąż nowymi siłami. Gęsto ścielą się 
trupy po obu stronach, gdy upalny 
dzień sierpniowy chylił się ku zacno* 
dowi. Siły, atakowanych lwowskich

KURBAN SAID

Oli i inno
l^luLoryzownn^przeklar^JH^B^ukowskjej

Spojrzałem na niego z wdzięczno* 1 
ścią. Pojechaliśmy za miasto, nad za* 
tokę Bibi Eibat. Tajemnicze maszyny i 
dręczyły tam nasiąkłą olejem ziemię. 
Firma Nobel zmieniła kształt tego kraj : 
obrazu, jak Nachararian zmienił przy- ’ 
szłość mego życia. Potężny pas wo* : 
dy został odepchnięty od brzegu. Da\v : 
ne dno nie należało już do morza, i 
choć jeszcze nie przywłaszczył go so« < 
bie ląd. Ale już jakiś obrotny przed* i 
siębiorca otworzył na samym krańcu 
wydartej wodzie powierzchni, swoją 
herbaciarnię. Tam usiedliśmy, pijąc
herbatę z Kiachty, najlepszą herbatę i
świata, odurzającą, jak alkohol. Roz* i
marzony wonnym napojem Nachara­
rian mówił wiele o Turkach, którzy
może wpadną do Karabagu i o pogro* : 
mach Ormian w Azji Mniejszej. Le* 
dwie go słuchałem.

— Niech się pan nie obawia, — po* 
wiedziałem,. — Jeżeli Turcy przyjdą do

Ochotników w tej zaciekłej walce z o* 
gromną przewagą nieprzyjacielską 
słabną. Pada jeden oficer i drugi, zbli* 
ża się katastrofa, którą przyśpiesza 
brak amunicji. Gdzie okiem rzucić, 
wre bój zacięty, twarda, rozpaczna 
obrona dobywa ostatnich sił. Jeszcze 
brawurowym atakiem zdobywają 
lwowscy Ochotnicy wzgórze, wyrzuca* 
ją nieprzyjaciela i zmuszają jego artyle* 
rię do odwrotu.

Nowe masy jeźdźców rzuca tymcza­
sem Budienny na pole krwawej bitwy, 
w której polscy żołnierze walczą ostat* 
kiem sił. Bolszewicy coraz ciaśniej* 
szym kołem otaczają garstkę bohate*

P r z e g l ą d  p r a s y
POGŁĘBIENIE MYŚLI NARO, 

DOWE]
W „Gazecie Polskiej" ukazał się ar­

tykuł p. Z. Stahla o bezdrożach i odro­
dzeniu polskiej idei narodowej. Autor 
pisze:

Historia Polski w początkach XX*go stu* 
lecia poszła naprzód tak szybkimi krokami, 
że czyn i działanie wciąż wyprzedzać mu- 
siały teorię i powolne dojrzewanie świado* 
mości narodowej, czy też opinii publicznej. 
Józef Piłsudski, tworząc siłę zbrojną, sta* 
czając zwycięską wojnę, czy też następnie 
budując nowoczesne, odpowiadające po* 
trzcbom XX. wieku hierarchiczne państwo 
polskie, realizował myśl polską, dojrzałą 
w Jego geniuszu znacznie wcześniej, niż 
mogła ona ogarnąć świadomość szerokich 
kół i zanim mogła zwyciężyć w opinii pu­
blicznej, a ty m  bardziej poddać swojemu 
działaniu trwale liczebną większość społe* 
czeństwa.

Przewodnictwo tego typu i tego rodzaju 
metoda działania dała okazję ostatnio do 
pewnych ocen płytkich i powierzchownych, 
w których czyn przeciwstawiano myśli. Na* 
leży stwierdzić, że czyn, realizacja i działał* 
ność wyprzedzająca teorie i nic wysilająca 
się na uzasadnianie wobec opinii nie zna­
czy wcale, by dzięki temu nie była kiera, 
wana świadomą swoich celów myślą. Wiręcz 
przeciwnie, nic mogłaby być wiele warta 
działalność ani owocne czyny długich dzie* 
sięcioleci, gdyby im nie przewodziła końse* 
kwentna i uparta, jasna myśl polityczna.

W dalszym ciągu czytamy:
Rewolucji żywiołów konstruktywnych w 

r. 1926, która położyła kres anarchii ustro­
jowej przeciwstawiano mglistą, importowa* 
ną ideę „rewolucji narodowej''. Silnemu u. 
strojowi konstytucyjnemu stworzonemu w 
r. 1935 przeciwstawia się dotąd mętne idee 
jakiegoś ustroju doskonałego, którego po* 
staci zresztą pozytywnie nikt nie umie na­
kreślić.

W tej walce prądu opinii organizowanego 
pod hasłami naajonalistycznymi z narodo* 
wą polityką dokonań i realizacji, nacjonali* 
styczny ruch postulatów i teorii musiał u. 
lec rozkładowi i demoralizacji. W walce z 
rzeczywistością czynów i faktów myśl tego 
rodzaju zabłąkać się musiała na manowce 
frazesów utopii i  negacji.

i Ciąg dalszy

Baku, ukryję pana w moim domu.
— Nie obawiam się, — rzekł Nacha* 

rarian.
Wysoko nad morzem i daleko, aż 

za wyspą Nargin, migotały gwiazdy. 
Uroczysta cisza zapadła nad wybrze­
żem. „Morze i wybrzeże, są jak mąż i 
żona, połączeni z sobą w wiecznej wal* 
ce". Czy ja t0 powiedziałem, czy Na* 
chararian? Nie wiedziałem tego. Na* 
chararian odwiózł mnie do domu. Po* 
wiedziałem ojcu:

— Kipiani dziękuje za zaszczyt, 
wyświadczony jego rodowi przez dom 
Szirwanszirów. Nino jest moją narze­
czoną. Idź jutro do Kipianich i omów 
resztę.

Byłem bardzo zmęczony i bardzo 
szczęśliwy.

ROZDZIAŁ XIV
Dni mnożyły się w tygodnie, tygo* 

dnie w  miesiące. Wiele stało się na

iów. Ogień z polskiej strony słabnie. 
Słychać coraz częściej świst szabel, 
przeszywających powietrze i głuche ich 
uderzenia, jęki ciężko rannych szabla* 
mi i umierających rozlegają się raz po 
raz, powoli ustaje karabinowa palba, 
walka dogasa. Jeszcze broni się ostatnia 
reduta bohaterskich żołnierzy.,, budka 
kolejowa, ale i ta reduta niebawem pa* 
da, przed nią róśnie stos trupów. Osta* 
tnią kulą dowódca batalionu kładzie 
kres swemu życiu...

Bitwa pod Zadwórzem była prze­
graną, lecz duch czerwonej hordy do* 
znał głębokiego wstrząsu, Budienny, 
widząc zacięty opór polskiego żołnie*

Rezultatem tego procesu jest dzisiaj taka 
sytuacja, że w polityce polskiej głoszą naj­
donośniej hasła nacjonalistyczne i przez 
szeroką opinię za nacjonalistyczne są uwa* 
żane te właśnie grupy, które są wynikiem 
rozkładania się starego nacjonalizmu postu* 
latów j  teorii przeciwstawionego narodowej 
polityce dokonań Józefa Piłsudskiego. Gdy 
mówi się o grupach nacjonalistycznych, al* 
bo rzuca hasło „frontu nacjonalistyczne­
go" ma się bowiem zwykle na myśli te wla* 
śnie grupy, które skrajność haseł łączą z 
negacją realnej polityki narodowej, które 
charakteryzuje niechęć do tradycji Piłsud* 
skiego i przeciwstawianie realnemu państwu 
narodowemu zorganizowanemu na podsta* 
wie Konstytucji Kwietniowej nieokreślonej 
idei jakiegoś ustroju lepszego, zapewne lep* 
szego tą lepszością. która jest wrogiem 
wszelkiego na świecie dobrego.

O „ŚWIĘCIE LUDOWY M“
Tygodnik „Wola i czyn" pisze z P°‘ 

wodu „święta ludowego":
W najbliższych dniach zbliża się jeszcze 

jedno z  tak już licznych różnego rodzaju 
świąt — „święto ludowe".

Oczywiście, że Stronnictwo Lud. ma do 
tego prawo, bo jak jest święto robotnicze, 
jest święto lasu i tyle innych potrzebnych 
i niepotrzebnych świąt, to dlaczegóż nie 
miałoby być święta Str. Ludowego, ale nie 
„święta ludowego". '■

Jest tó duża nieścisłość, gdyż Str. Ludo* 
we,' to .jeszcze nic wszyscy chłopi, to wla* 
ściwie duża mniejszość i dlatego wg mnie 
Str. Lud. nie ma żadnego prawa nazywa* 
nia swej partyjnej uroczystości „świętem lu­
dowym".

Zresztą, gdyby nie ten polityczny charak* 
ter, gdyby to święto ludowe nie było o 
charakterze dawnych sejmików szlache* 
ckich, świętem sobiepańskim, klasowym, 
lecz uroczystością kultury wsi i wesela, u* 
roczystością propagandy mowy ojczystej, 
ludowej pieśni polskiej i ludowych strojów 
polskich, to naprawdę należałoby temu ży­
wo przyklasuąć i cieszyć się, że wreszcie 
chłop polski, który słusznie uważa się za 
gospodarza Polski, zrozumiał swoje po* 
słannictwo, zrozumiał, że dopiero teraz two* 
rzy Polskę Nową. Polskę Narodową, że on 
jest dopiero czystym nacjonalistą polskim 
w jak najbardziej dodatnim znaczeniu tego

świecie, w kraju i w domu. Noce stały 
się długie, i pożółkłe liście leżały na 
wszystkich ścieżkach parku guberna* 
tora, martwe i smutne. Jesienne de* 
szcze zasnuły widnokrąg. Po morzu 
pływały kawałki kry, ocierając się ę 
skaliste jego wybrzeża. Pewnego po* 
ranka ulice pokryły się cieniutką war­
stwą śniegu i przez chwilę zapanowała 
zima.

Potem noce były znów krótkie.
Z  pustyni przychodziły smutnym

krokiem wielbłądy. W  ich żółtej sier* 
ści tkwił piasek, a oczy ich, które wi* 
działy wieczność, patrzyły nieporusze* 
nie w dal. N a garbach swoich dźwiga* 
ły armaty, których lufy, przytroczone 
z boku,, otworami zwrócone były ku 
ziemi. Niosły też owe wielbłądy skrzy* 
nie z amunicją i karabinami: wszystko 
łupy z wielkich bojów. Przez miasto 
prowadzono konwoje tureckich jeń* 
ców, wymizerowanych, odzianych w 
łachmany i szare enwerliki. Szli na 
wybrzeże morza, skąd małe parowce 
przewoziły ich na wyspę Nargin. Tam, 
ci nieszczęśliwi umierali na czerwonkę, 
z głodu albo z nostalgii.’ Czasem też 
uciekali i ginęli w słonych pustyniach 
Persji] albo w ołowianych nurtach 
Morza Kaspijskiego,

rza, jego męstwo i bohaterstwo, cofnął 
się na północny wschód po poniesie* 
niu ciężkich strat. Lwów u swych Ter* 
mopil zadwórzańskich został ocalony.

Masowa mogiła pokryła w swym 
wnętrzu 31$ poległych towarzyszy bro* 
ni...

Do ich mogilnego stosu ofiarnego śpię 
szą corocznie pielgrzymki, a wśród nich 
i Sokolstwo tradycyjnym zwyczajem 
staje każdego roku u zadwórzańskie- 
go kurhanu, by oddać hołd i skłonić 
swe sztandary przed' niezłomnymi, kre* 
sowymi rycerzami Rzeczypospolitej.

A. M.

z e  s p o r t u

S ied en  meczów piłkarskich
o m is irzesfw o  św ię ta

W nadchodzącą niedzielę rozegranych 
zostanie 7 meczów piłkarskich o mistrzo* 
stwo świata w jednej ósmej finału na terc* 
nie Francji. Spotkania te są następujące:

w Paryżu — Francja — Belgia; 
w Marsylii — Włochy — Norwegia; 
w Strasburgu — Polska — Brazylia; 
w Hawrze — Czechosłowacja — Holan*

dia;
w Tuluzie — Rumunia — Kuba; 
w Reims — Węgry — Indie Holenderskie. 
Siódmy mecz Niemcy' — Szwajcaria od*

będzie się w Paryżu 4 czerwca. — 2  ósme* 
go spotkania bez walki przejdzie do ćwierć 
finału Szwecja.

OKRĘŻNY WYŚCIG KOLARSKI 
| W poniedziałek 6 czerwca o god;. 12.30

odbędą się okrężne wyścigi kolarskie na 
trasie dookoła ogrodu Kościuszki, organi* 
zowane przez Lwowski Okręgowy Związek 
Kolarski.

Start i meta przy ul. Marszałkowskiej, 
gdzie pobierany będzie wstęp za biletami 
po 30 gr. od osoby.

Uprasza się Szanowną Publiczność o roz* 
toczenie opieki nad dziećmi, stałymi bywał* 
cami parku Kościuszki, jak również o trzy*

. .manie psów na smyczy. .
Przekraczanie jezdni wbrew zakazowi gro* 

zi niebezpieczeństwem tak dla zawodnika 
jak i przekraczającego.

słowa. Ale tak nic jest, a przynajmniej na 
to się nic zanosi, gdyż prowodyrzy w de* 
magogiczny sposób grają na nerwach pol­
skiego chłopa, rzucając mu jako strawę ta* 
nią klasowość, tylko równocześnie zapomi* 
nają o tym, że Polska jest krajem rolni* 
czym o przeważającej ilości gospodarstw 
małorolnych, a ludność rolnicza stanowi 
blisko 70 proc, całej ludności i jasnem jest, 
że istotnie ta właśnie ludność jest gospo­
darzem kraju, a więc ich jest armia, ich są 
urzędy, ich jest wszystko, t. zn. oni za 
wszystko odpowiadają i wobec tego nie 
mogą stać na gruncie klasowym, który jest 
znacznie węższy, który podlega wpływom 
obcym, który jest wskutek tego bardzo 
często sprzecznym, a nawet wrogim intere* 
som naszego Narodu i  Państwa.

Gdzieś daleko szalała wojna. Nagle 
jednak ta dal przybliżyła się i stała 
namacalną. Z  północy przychodziły 
pociągi z żołnierzami, z zachodu po* 
ciągi z rannymi. Car odwołał swego 
stryja i sam stanął na czele dziesięcio* 
milionowej armii. Stryj jego panował 
teraz nad Kaukazją i jego ponury, po­
tężny cień padał na cały nasz kraj. 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz!... 
Aż do samego serca Anatolii sięgała 
jego długa, koścista ręka. Gniew, jaki 
żywił w  sercu dla cara, wyładowywał 
się w desperackich atakach jego dywi* 
zji. Ponad śnieżne szczyty i ponad 
piaszczyste pustynie niósł się gniew 
wielkiego księcia ku Bagdadowi, Tre* 
bizondzie i Stambułowi. „Długi Miko* 
łaj“ mówiono o nim i z trwogą opo* 
wiadano sobie o dzikim szaleństwie 
jego duszy, o ponurym obłędzie mio* 
tającego się wojownika.

Niezliczone kraje występowały na 
arenę wojenną. Od Afganistanu aż do 
Morza Północnego ciągnął się front, a 
imiona sprzymierzonych władców, na­
zwiska wodzów i nazwy krajów, okry* 
wały szpalty gazet, jak jadowite mu* 
chy pokrywają ciała poległych boha* 
terów.

<C , d. n j
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Otrzymaliśmy z prowincji z prośby o 
umieszczenie list, który poniżej w całości 
zamieszczamy. (Red).
Ostatnio wyczytałem w prasie wia* 

domość o przejściu tu, w naszych stro 
nach, w 'Czyżykowie. 39 Polaków na 
gr.*katolicki obrządek. Zmiana wy* 
znania, to w naszych warunkach zmia* 
na narodowości. T o  fakt.

W  rękę wpadł mi numer jednego z 
lwowskich pism, które podniosło gło* 
śny alarm, że dziś w  20 lat po odzyska 
niu niepodległości, dzieją się takie rze 
czy. Przykro, zwłaszcza nam, Pola* 
kom, tu osiadłym, na wsi wśród roz*

M igaw ki

la ik a  o zardzew ia łych  
aparatach ...

Żyjemy w epoce radia, telefonu i tele* 
grafu; tak się jakoś nieszczęśliwie zło* 
żyło i na to nie ma rady, chyba, że ivzo* 
ru/ąc się na jednym z  bohaterów Sin. 
clair Lewisa, chyłkiem przedostaliby­
śmy się w epokę, w której ludzie żyli 
równie nieszczęśliwie jak  my, lecz p rzy  
najmniej bez radia, telegrafu i telefonu. 
14 zwłaszćza... telefonu.

Z  telefonami, proszę państwa, to tak 
jak z wódką lub tytoniem. Nałóg po pro 
stu. Ilekroć idę przez miasto i słyszę 
rozlegające się w mieszkaniach i sfcle* 
pach dzwonki telefonów, przychodzą mi 
na myśl słowa pewnego zacnego czło* 
wieka, który parafrazując znany, lecz 
niecenzuralny slogan mówi: „do... tele* 
fonu". Jest również inne powiedzonko, 
które brzmi: „do lampy". ściślej, „ga* 
daj do lampy", albo „gadał dziad do o* 
brązu..." a telefon do niego ani razu 
zwłaszcza gdy pewna „kochana" insty* 
tucja dostarcza swym abonentom pięk= 
ne, czarne, lśniące — nie tyle limuzyny 
-  ile zardzewiałe aparaty telefoniczne. 
i A  takie aparaty zdarzają się częste... 
'Można je nawet oglądnąć bez żadnej spo 
cjalnej opłaty, nie znajdują się bowiem 
w muzeach, lecz w naszych mieszka, 
niach; można je oglądać, lecz broń Bo­
że, nie można używać. W  pouczeniach, 
znajdujących się w książce telefonlcz- 
nej, nie znajdziemy wprawdzie wzmian* 
ki o zardzewiałych aparatach, lecz kaź* 
'dy przeciętny człowiek domyśla się, że 
złemu trzeba zaradzić, t. zn. trzeba 
pójść do sąsiada, poprosić go o „d o* 
p u s z c z e n ie "  do jego aparatu i za- 
wezwać pomocy instytucji „od telefo. 
«ów“. Pofem wszystko idzie gładko. 
Przychodzi spec od zardzewiałych apa* 
ratów, wącha, dmucha i rzecze:

„Aparat jest zardzewiały". Rzeki —

S z o f r o / m u  w i n n y c h
i i ś r ó d  s ie b ie *™

* agitowanego elementu ukraińskiego, 
który patrzy na nas, jak na najgor* 
szych, naszych wrogów.

Ale nie sztuka stwierdzić fakt i 
krzyczeć i rozdzierać szaty patetycz* 
nie. Trzeba przyjrzeć się na chłodno 
temu przykremu niewątpliwie zjawi* 
sku, rzeczowo ocenić jego powody 
i szukać, szukać metody zaradzenia te* 
mu złu.

Sam jestem już człowiekiem star* 
szym, znam teren podlwowski, znam 
jego, że tak powiem: światła i cienie; 
boć przecie tu trzydzieści przeszło lat 
przepracowałem, trzydzieści lat spę* 
dziłera. A  to nie mało, a to daje pra* 
wo zabierania głosu, jeśli chodzi o tak 
poważny wypadek, jaki miał miejsce 
w Czyżykowie.

Czyżyków znam, znam jego miesz* 
kańców, zarówno Polaków jak i Ru* 
sinów. Polacy ci nie byli tak złymi 
Polakami, za jakich ich uważali Pola* 
cy z innych okolicznych wiosek. Była 
to tylko omyłka, którą ktoś — świa* 
domie, czy nie — tolerował.

Trzeba było mieć trochę wyrozumie 
nia dla tych 160 Polaków, którzy żyją 
w masie 1100 chłopów ukraińskich, 
rozpolitykowanych, fanatycznych, któ 
rzy muszą żyć tu, bo tu ich przykuł 
los, bo tu  jest ich ziemia, na której 
z dziada pradziada siedzą. Każdy 
dzień, każdy krok, każda miedza ka* 
zały współżyć im z ludnością ruską, 
bo tego, wymagało życie, konieczność. 
Może nie jeden z tych Kasperskich, 
Puchalskich, Pasków, którzy dziś za* 
deklarowali zmianę obrządku, na dłu* 
go przed tym zdawał sobie sprawę 
z tego, że mówienie z sąsiadem po ru* 
sku — to nie zdrada polskości.

Ale powiedzmy sobie prawdę, choć 
ona i nas nie oszczędzi! Zawiniliśmy 
sami. Bo z czym przyszedł młody aka* 
demik z T. S. L.? Co przyniósł tej 
garstce Polaków, żyjącej z dala od 
kultury polskiej, w zapomnieniu, w o* 
samotnieniu a często w rezygnacji ze 
swoich narodowych, polskich ambi* 
cyj?

Chciał on napewno zrobić coś in* 
nego, niż zrobił. Przyniósł bowiem ha 
sła polityczne, hasła bądź co bądź jed* 
nostronne, na które nie każdy mógł 
i chciał się godzić. Sam miał głowę wy

można powiedzieć — mądrze i prawdzi* 
wie, ale o tym sami wiedzieliśmy. Gdy 
wyrzeknie te mądre słowa, najczęściej 
kiwnie głową (znaczy, na pożegnanie) i 
tyłeś go widział. Więc znowu idziesz do 
sąsiada i prosisz: „Czy może mnie pan 
„ d o p u ś c ić "  do swego aparatu". Czę- 
sto słyszy, się taką odpowiedź: „Z przy.

pchaną polityką, uczył jej tych, którzy 
jej słuchać chcieli. A innych, którzy 
inaczej myśleli, inaczej mówili, uczył 
uważać nie za Polaków. I tu jest po* 
czątek dramatu 39*u Polaków czyży* 
kowskich. Od tego momentu zaczęło 
się rozdarcie, zaczęło się patrzenie uko 
sem tych „naszych” na tamtych, któ* 
rzy — choćby tam z sąsiadem siedzą* 
cym przez miedzę mówili po rusku — 
byli zawsze Polakami. Aż doszło do 
tego, że — jak mi opowiadał jeden 
z Kasperskich, który właśnie jest 
wśród tych 39*ciu, wydalił go kowal 
z pracy, bo się dowiedział, że on roz* 
mawia z sąsiadem po rusku. Więc jest 
Polakiem złym.

Inna rzecz, że „ten trzeci" śmiał się 
z tego w kułak i ręce zacierał. A  atmo* 
sfera, jak mi opowiadano, była już 
i tak niewesoła. Tak się tam w tych 
Czyżkach układało, że tych, którzy po 
polsku rozmawiali bili „heroje", wy* 
śmiewali, grozili. Szkody w polu, jeśli 
zdarzają się, zdarzają się wszystkim; 
ale dziwne jest, jeśli dotykają one tyl* 
ko pola Polaka. Często zdarzało się 
wyrzynanie plonów, wycinanie drzew 
w sadach (może nie w samych Czyż* 
kach), zatruwanie studzień, co miało 
też miejsce w Horbaczach. W ody do 
ekspertyzy nie posyłano wprawdzie, 
ale ludzie pili, aż przyszedł ktoś mą* 
dry i kazał studnię wyczerpać; i wte* 
dy kończyły się zwykle zasłabnięcia, 
boleści i t. d. Policja była bezradna, a 
sprawcy niewyśledzeni.

Zaczęła się atmosfera zaostrzenia. 
Czy to był terror ze strony ukraiń* 
skiej czy nie — nie rozstrzygam. Ale 
powiem dalej. Gdy jeden z chłopów 

I tu u nas chciał swój dom odsprzedać 
T. S. L.*owi, zagrozili mu Ukraińcy, 
że go spalą, a gdy chciano kupić plac 
pod budowę domu T. S. L. (nie przy* 
pominam już sobie dokładnie, mogło 
też chodzić o darowiznę) chłopi w 
ciągu nocy przenieśli remizę strażacką 
na ten plac. Budowa szkoły ciągnie się 
już od trzech lat trudno ją skończyć, 
bo to naturalnie szkoła polska, ale, 
kooperatywę budują na gwałt, bo 
zbliża się poświęcenie, a na termin bu*
dowa musi być ukończona.

Jeśli dodamyldo tego, że przy budowie 
kooperatywy w Czyżkach pracowali

| jęmnością, ale mój aparat już jest za­
rdzewiały".

Masło maślane! I  tak dalej w kółko. 
Cóż robić, żyjemy przecież w epoce ra­
dia, telegrafu i zardzewiałych aparatów 
telefonicznych. Kto temu winien? Pe­
wnie Marconi, Edison... no i współcze* 
sny abonent. lele

prawie wszyscy ci, którzy onegdaj za* 
deklarowali zmianę obrządku, łatwo 
będzie sobie uprzytomnić, że za moż* 
ność pracy wymagano od nich u* 
ustępstw właśnie w formie zmiany ob» 
rządku. I zgodzili się na’ to. Musieli. 
Bo tak i swoi krzywym okiem patrzą 
i Ukraińcy. Więc wóz albo przewóz. 
I wybrali, zdecydowali się. I chyba 
bądźmy szczerzy, ich za to najmniej 
ganić możemy, im się najmniej dziwić 
należy.

Pomocy żadnej im dać nie mógł 
ksiądz, który z Czyżek dojeżdża 
raz na dwa tygodnie, by św. mszę tu 
w kapliczce odprawić. I administracji 
tu winić nie można, bo o cóż? Czy 
drogą mechanicznych nakazów może 
ona wpływać na takie czy inne postą* 
pienie polskiej ludności? Więc kto 
winien: nauczyciel, policjant? Kto? 
A tyle utyskiwań słyszałem od takie* 
go zapalonego młodzieńca ż  A. K. T. 
S. L„ któremu na długo przed smutną 
historią z Czyżykowem zwracałem u* 
wagę, że źle robią w terenie tutejszym, 
jeśli robią z pewną receptą polityczną 
w ręce.

Błąd jak pisałem, leżał w tym, że 
młodzież akademicka z T. S. L. za* 
miast mobilizować Polaków, uczyła ich 
różniczkować Polaków na sympaty* 
ków czy zwolenników Stronnictwa 
Narodowego. Nie chcę bynajmniej, 
tym młodym ludziom odmawiać pa* 
tiotyzmu, chęci do pracy. Nie. Chcę 
tylko im przypomnieć, zwrócić skrom 
nie uwagę, że Polacy tu, w wojewódz* 
twach poł.*wschod., są przede wszyst* 
kim Polakami. A o tym nasi młodzi 
społecznicy zapominają niestety czę* 
sto, zbyt często. A o tym nie wolno 
zapominać, jeśli chcemy uniknąć w 
przyszłości takich bolesnych doświad* 
czeń,’ jak'wypadek z Czyżykowem.

Drogą rozbijania świadomości jed* 
ności narodowej Polaków, tężyzny ży 
wiolu polskiego się nie umocni! Zwła* 
szcza tu, na Kresach. Ks.

Niezwykły rozrost Moście
Stosunkowo niedawno powstała 

Państwowa Fabryka Związków Azo* 
towych w Mościcach, już się okazała 

.za mała na zapotrzebowanie rynku 
krajowego. Najlepszym tego dowo* 
dem, że wszystkie działy fabryki zo* 
stały uruchomione do ostatecznych 
granic zdolności produkcyjnych, a mi­
mo to nie może wykonać wszystkich 
zamówień. W  związku z tym fabryka 
w Mościcach przystępuje do budowy 
nowych budynków, celem dalszego 
zwiększenia swych możliwości pro* 
dukcyjnych.

Przez moje słuchaw ki

„ZIELONY”
Sezon letni zaznacza się zwykle w 

programie radiowym pewnym obniżę* 
niem poziomu. Nie jest to zresztą o* 
hjaw wyłącznie „radiofoniczny". W  le 
de zasypia całe życie intelektualne, 
księgarnie mają ograniczony obrót, 
teatry dają repertuar możliwie najlżej* 
szy i najpłytszy, kina nie silą się na 
wybór filmów.

Jednakże zbytnie liczenie się z tym 
faktem w układaniu programu nie za* 
wsze wychodzi radiu na pożytek. Na* 
fezy bowiem odróżnić radio od in* 
Dych rozrywek umysłowych już z tego 
względu, że możliwość słuchania go 
w domu zmienia usposobienie słucha* 
cza. Człowiek, który wychodzi wieczo 
rem do teatru czy kina, pragnie roz* 
rywki — natomiast atmosfera domo* 
wego zacisza sprzyja raczej myślom 
skupionym. Odcinki programu radio* 
wego są tak krótkie, że mogą utrzy* 
mać bez znużenia uwagę s łuchają  w.

PROGRAM
napięciu. Nie znaczy to, by program 
radiowy, jeżeli ma być dobry, byt za* 
razem ciężki i poważny. Idzie o to, 
ażeby wartość audycyj zachęcała do 
ich słuchania w okresie, kiedy ochota 
ku korzystaniu z aparatu naogół się 
zmniejsza.

W  programie rozpoczętego sezonu 
zauważyć się ; daje zmniejszenie ilości 
odczytów. Zasada może słuszna, gdy 
się wychodzi z założenia, że słowo 
mówione należy niestety do rodzaju 
audycyj najmniej popularnych, zwła* 
szcza w porze „zielonej". Trzymając 
się tej zasady, należałoby też ograni* 
czyć liczbę pogadanek informacyj* 
nych, fachowych, opracowanych sucho 
bez polotu literackiego. Jednakże tego 
rodzaju odczyty uwzględniane są w 
programie dość obficie.

Z  felietonów, których słucha się mi* 
ło, wymienić trzeba na pierwszym 
miejscu opowieść biograficzną o Janie

Matejce dr. Tadeusza Makowieckiego 
z Warszawy. Autor podał sylwetkę 
znakomitego malarza polskiego w głę* 
bokim ujęciu psychologicznym, a 
świetne warunki głosowe prelegenta 
ubrały opowiadanie w pociągającą 
szatę zewnętrzną.

P. Roman Fajans w pogadance o 
Cejlonie „wyspie herbaty i kwiatów" 
wywiódł nas na egzotyczny teren da* 
lekiego Wschodu. Odczyt podróżni* 
czy - •  to typ audycji mówionej, który 
w porze letniej najlepiej odpowiada 
usposobieniu słuchacza.

Sezonowy charakter miała też po* 
gadanka cenionej prelegentki p. Kon* 
stancji Hojnackiej „Przed wyjazdem 
na letnisko". W śród aktualnych prze* 
stróg pod adresem letniczek usłyszę* 
liśmy bardzo słuszne uwagi na temat 
jednej z plag wypoczynku wakacyjne* 
go — nieodpowiedniego zachowania 
się dzieci, pozbawionych wskutek pc» 
błażliwości lub niedbalstwa rodziców 
należytego kierunku wychowawczego.

Pogadanka ta, związana w progra* 
mie z interpretacją przez p. Eugmię 
Łasowską pieśni eolskich komeozyto*

rek (Rupniewskiej, Białkiewiczówny, 
Wróblewskiej) zapoczątkowała nowy 
cykl audycyj rozgłośni lwowskiej za* 
tytułowany: „W śród kobiet". Wogólc 
nasz program lokalny wprowadził w 
tym sezonie cały szereg własnych po* 
mysłów, których omówienie pozOsta* 
wiamy do następnych felietonów.

Z nowości transmitowanych na całą 
Polskę, najciekawszy jest typ słucho* 
wiska ilustrującego życie wielkich lu* 
dzi. Na początek nadano opracowany 
w szeregu obrazów przez Juliana A* 
werta życiorys Edisona. Jakkolwiek 
sam pomysł zasługuje ze wszech miar 
na pochwałę, jednakże pierwsze słu* 
chowisko nie dało oczekiwanego wra* 
żenią wskutek trudności objęcia w ra* 
mach audycji całokształtu zdobyczy 
technicznych fenomenalnego wynalaz* 
cy. Przeładowano słuchowisko obja* 
śnieniami, wobec popularności wyna* 
lazków Edisona, zbytecznymi — oraz 
hałaśliwymi efektami zewnętrznymi. 
Natomiast osoba samego uczonego 
niemal zanikła w zwycięskim pochc* 
dzłe efektów jego pracy*.

Astr,
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N a zebraniu Rady Z w. Izb i Organi* 
zacyj Rolniczych, jakie odbyło się 
dnia 31 maja b. r„ w dyskusji nad spra 
wozdaniem rachunkowym za 1937/38 
pierwszy zabraj głos p. Teper z pow. 
rzeszowskiego, wiceprezes Małopolskie 
go Towarzystwa Rolniczego we Lwo* 
wie. Mówca oświadcza, że w budżecie 
Związku jest za dużo wydatków na 
administrację. Pociąga to  za sobą wy* 
twarzanie nadmiernego balastu biuro* 
kratycznego. Niezdrowym jest ten 
objaw, że poważną część swoich wply* 
wów Związek czerpie z subwencyj, u- 
dzielanych przez różne organizacje 
branżowe. Powszechnie wiadomo, że
n. p. Polski Związek Eksporterów Be* 
konu i Artykułów Zwierzęcych płaci 
rolnikom=producentom bardzo niskie 
ceny za artykuły hodowlane. Jakież są 
jego zyski, skoro może tak dużą sub* 
wencję ofiarować Związkowi I. i O. R. 
Branie tego rodzaju subwencyj przez 
Związek uniemożliwia mu kontrolę 
nad działalnością podobnych organiza* 
cyj. Związek powinien raczej dążyć 
do wyrugowania pośredników z han* 
dlu artykułami rolnymi, nie brać od 
nich dotacyj, a postarać się, by handel 
ten prowadziły spółdzielnie rolnicze. 
Wbrew optymistycznym głosom o po* 
łożeniu rolnictwa — na wsi panuje 
głód i nędza. W  powiecie turczańskim 
zginęło z głodu. 7 tys. sztuk inwenta­
rza żywego. Ludność wiejska choruje 
nagminnie na gruźlicę. Oto wdzięczne 
a zaniedbane odcinki dla pracy Związ* 
ku. Tu. właśnie trzeba łożyć pieniądze, 
a nie wydawać je bezproduktywnie na 
administrację, ajencje prasowe i t. p. 
Po szczegółowym przemówieniu b. po* 
sła Wróbla referował prezes Krzyża* 
nowski budżet Związku na rok 
1938/39.

N ad budżetem, oraz planem pracy 
na przyszłość rozwinęła się żywa dy* 
skusja, w której analizując poszczegól* 
ne pozycje i projekty prac przemawia* 
li pp. Cirło, Kawczyński, Pyszko, 
b. min. Staniewicz, Skrzypek, Wróbel, 
Kołodziej, Hermaszewski, Ciechomski

WALUTY
Belgi belg. 90.07 — 89.60, dolary amer. 

529 1/2 — 527 — doi. kanad. 524 1/2 — 
522, floreny hol. 293.79 -  292.05 -  franki 
franc. 14.80, fr. sswaje. 121.25 — 120.45, 
funty ang. 26.31 — 26.15, guldeny gd. 
100.25 — 90.75, kor. czeskie 12.00 — 9.00, 
kor duńskie 117.45 -  116.60, kor. no 
132.18 — 131.20, kor. szwedz. 135.64 — 
134.65, liry włoskie 22.90 — 22.00, marki 
fińskie 11.63 -  11-25, marki niem. 90.00 - 
84-00, marki srebrne 111.00 — 105.00, Tel 
Aviv 26.90 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 i  pół wewn. 64.88 — 64.75 — 64.88,

3 inwest. 1 em. 80 -  serie 90.25, 2 etn. 
81.00 — serie 91.50 — 91.88. 5 konwere. 
70.25, 4 premj. dolarowa 41.50, konsolida* 
cyj na 67.25 — 67.50 — 67.25 — Ost. drobne.

Tendencja utrzymana.

Bank Polski 118.75 — 119.25 — imienne 
118.00, Lilpop 73.50, Starachowice 36.50 — 
36.25, Żyrardów 49.00.

Tendencja niejednolita.
DEWIZY

Belgia 89.85 — 90.07 — 89.65, Berlin 
213.07 — 212.01. Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 293.05 — 293.79 — 292.31, Ko* 
nenhaga 117.45 — 116.85, Londyn 26.24 — 
26.31 — 26.17 N. Jork czek 530 5/8 531 7/8 
529 3/8, kabel 530 7/8 -  532 1/8 -  529 5/8, 
Oslo 132.18 -  131.52, Paryż 14.74 -  14.84 
— 14.64, Praga 18.45 -  18.50 -  18.40, 
Sztokholm 135.30 — 135.64 -  134.96, Zu* 
rych 120.95 -  121.25 -  120.65, Mediolan 
28.01 -  27.87, Helsinki 11.65 -  11.57, 
Montreal 526 1/4 -  525 3/4, Tel Aviv 
2631 -  26.17.Tendencja nieco słabsza.

i Malinowski. Po kilku wyjaśnieniach | 
referenta budżetu Krzyżanowskiego, 
budżet uchwalono bez zmian.

P. Malik omówił szczegółowo gene­
zę i prace Komisji, przedstawiając isto* 
tne punkty zmian statutowych, które 
zresztą zostały rozdane drukiem 
wszystkim członkom Rady.

Nad projektem zmian, zapropono* 
wanych przez Komisję rozpoczęła się 
dyskusja, którą zapoczątkował prezes 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
Rolniczych, St. Mikołajczyk. W  swo* 
im przemówieniu p. Mikołajczyk za* 
atakował ostro zakusy wprowadzenia 
na odcinku rolnictwa polskiego przy* 
musu organizacyjnego.

W dyskusji nad budżetem Związku ■ 
na rok 1938/39, oraz ogólnym planem 
pracy na najbliższy okres padło wiele 
charakterystycznych głosów, odzwier* 
ciedlających z jednej strony stanowi­
sko niektórych Kół rolniczych wobec 
roli i działalności Związku, a z dru= 
giej podstawowe bolączki i postulaty 
rolnictwa. Przyznać trzeba, że dysku* 
sja utrzymana była na poziomie wyso* 
kim, poruszając sprawy istotnie w.ażne 
i dając wskazówki pożyteczne.

Odszkodowanie za wypadek  
przy

Przepisy o ubezpieczeniu społecz* 
nym (art. 19£ i 197) stanowią, że pra­
codawca ponosi odpowiedzialność za 
wypadek w zatrudnieniu, jeżeli choro* 
ba, niezdolność do zarobkowania !ub 
śmierć została spowodowana przez 
pracodawcę lub jego zastępcę rozmyśl* 
nie lub przez zaniedbanie swych oho* 
wiązków, wynikających z przepisów o 
ochronie życia i  zdrowia pracownika.

Sąd Najwyższy, rozpatrując sprawy, 
jakie wszczęto na tle tych przepisów, 
wypowiedział m. in. następujące opi* 
nie prawne:

Pracodawca, poza przypadkami, o* 
kreślonymi w art. 196 ustawy, nie od* 
powiada za szkodę z wypadku, jakie­
mu uległ pracownik, podlegający obo* 
wiązkowi ubezpieczenia od wypad* 
ków. Pracownikowi, ubezpieczonemu 
od wypadków, nie należy się odszko* 
dowanie od pracodawcy w razie uszko 
dzenia oka przy ręcznym łupaniu ka= 
mieni, odniesionego mimo używania 
okularów ochronnych, zrobionych z 
siatki metalowej, dostarczonej przez 
pracodawcę.

W myśl art. 197 ustawy ubezpieczo* 
,ny, który uległ wypadkowi w zatrud* 
nieniu, zaś1 w razie jego śmierci, spo­
wodowanej wypadkiem, członkowie 
rodziny nie mogą od sprawcy szko* 
dy żądać całego odszkodowania w sto* 
sunku do zarobku, który miał poszko* 
dowany, lecz tylko dodatkowego 
odszkodowania do wysokości kwoty, 
o którą wynagrodzenie, należne po* 
szkodowanemu w myśl ogólnych prze* 
pisów, przewyższa świadczenia, należ* 
ne z tytułu ubezpieczenia. Przez świad 
czenia należne z tytułu ubezpieczenia

Zwiedzajcie Targi Katowickie
Jubileuszowe Targi Katowickie, utrą 

azone staraniem Śląskiego Tówarzy* 
Stwa Wystaw i Propagandy Gospodar­
czej, trwać będą do 6 czerwca b. r. 
Wszyscy zwiedzający Targi mają pra* 
wo do korzystania z 75 proc, źniżek 
kolejowych, wydawanych - na podsta*. 
wie kart uczestnictwa, w które można 
się zaopatrzyć we wszystkich biurach 
podróży i Towarzystwach Kolejowych 
„Ruch". Obecnie Targi Katowickie, ob» 
sądząpe silniej, niż w latach ppprzed*.

Pierwszy mówca w dyskusji, p. Wró 
bel, uskarżał się więc, że rolnictwo jest 
często bezradne w swoich wysiłkach 
wobec Ministerstwa Przemysłu i Han* 
dlu, co przejawia się szczególnie na od* 
cinku eksportowym.

Kawczyński oświadcza, że drobne 
rolnictwo, aczkolwiek na ogół aprobo* 
walo linię postępowania posła Sobczy­
ka jako prezesa Zw. Izb i Organizacyj 
Rolniczych, to jednak nie zawsze zga* 
dzalo się z jego wystąpieniami. W  od'« 
powiedzi pos. Sobczyk twierdzi, że 
pamięta o tym, że jest chłopem i zgod* 
nie z tym postępuje.

P. Pyszko wysuwa zarzut, że budżet 
Związku przewiduje zbyt mało sum na 
kulturę wsi. Ponadto mówi, że na wsi 
panuje opinia, iż Związek jest-po to 
tylko, aby wszystko robić za późno. 
Pragnie więc, by Związek zdobył się 
na chłopską siłę i załatwiał poszczę* 
gólne sprawy w szybszym tempie.

B. minister Staniewicz omawia kwe* 
stię udziału pieniądza i polityki finan* 
sówej w zagadneniu opłacalności rol­
nictwa.

P. Skrzypek powiada, że trzema, naj* 
istotniejszymi składnikami niedoli wsi

pracy
rozumieć należy świadczenia należne 
w stosunku do rzeczywistego zarobku 
ubezpieczonego, a .nie do zarobku w 
zgłoszeniu pracodawcy fałszywie po. 
danego.

K r & tS y ty  P .  K . O .

dla kupców polskich
w Małopoisce Wsch.

Kupiecfwo polskie w Małopoisce i 
Wschodniej otrzymało poważną po* 
moc kredytową. Jak wiadomo, Stówa, 
rzyszenie Kupców i  Przemysłowców | 
Polskich województw południowo* | 
wschodnich, działające we Lwowie, nie 
należąc do Rady Naczelnej Związku 
Kupiectwa Polskiego, nie mogło ko* 
rzystać z normalnego kredytu kupiec, 
kiego, zorganizowanego przez Radę. 
W tej sytuacji rozpoczęto starania o 
kredyt specjalny, który został uzyska­
ny dzięki zrozumieniu, jakie okazała

W Polsce wsie w dotkliwy sposób 
odczuwają brak należytej opieki lekar* 

| skiej. Lekarz bowiem prywatny jest 
zbyt drogi niejednokrotnie na nieza* 
sobną kieszeń wielu włościan. „W, wię* 
kszości więc wypadków chorzy wło. 
ścianie byli zdani na łaskę różnych zna 
chórów lub też felczerów. Zrozumia* 
łe, że tego rodzaju pomoc lekarska nie
była wystarczająca,

Z  uznaniem też należy powitać int?

S półdzie ln ie  zd ro w ia  na wsi

nich, przez przeszło kilkuset wystaw* 
ców, odznaczają się pięknym ze* 
wnętrznym wyglądem, gdyż budowa 
stoisk odbywała się pod nadzorem ar- 
chitekta miejskiego m. Katowic, który 
na estetykę stoisk, planowe i celowe 
rozmieszczenie eksponatów zwracał 
szczególną uwagę. Oczywiście wobec 
wzrostu liczby wystawców i dział eks* 
ponatów pod względem jakości i ilości 
jest większy i bogatszy.

t o  raz m niej t y d i w  
w  rzem iośle

Izby Rzemieślnicze stwierdziły, ż« 
rzemiosło żydowskie nie jest zasilane 
nowym elementem. Liczba terminato* 
rów w rzemiośle, a przeważnie na pro* 
wincji stale spada. Jako powód wymię 
nia się wysokie opłaty pobierane od 
mistrzów, których terminatorzy nie s? 
w stanie płacić, drugie, jako charakte* 
rystyczny fakt, że ostatnimi czasy gar* 
ną się do rzemiosła sfery włościańskie, 
którzy za naukę najczęściej płacą w

< a s tu rz e  v  foiaaie produktów rolnych.

w .Polsce są: rozdrabnianie góspo* 
darstw, brak ziemi i bezrobocie. Pol* 
ska ziemia musi być w polskich rę< 
kach. Uważa, że zasiłki pieniężne dla 
bezrobotnych są zjawiskiem niemorab 
nym. Należy bowiem dać im pracę i 
wynagradzać tylko pracę. Domaga się 
obniżki taryfy przewozowej na arty­
kuły budowlane, rozpoczęcia budowy 
dróg i melioracji, obniżki cen nawo, 
zów sztucznych, wreszcie usprawnię* 
nia, zagadnienia kredytu zorganizowa* 
nego.

P. Cirło zgłasza kilka rezolucyj, 
m. in. jedną z nich pod adresem Kola 
Rolników Sejmu i Senatu o wytrwanie 
w swoich tezach oddłużeniowych, in* 
ną — o szybkie przeprowadzenie par* 
celacji majątków większej własności, 
zwłaszcza znajdujących się w rękach 
niepolskich.

P. Kołodziej domaga się kształcenia 
rolników w handlu produktami rolni* 
czymj. Stwierdza poza tym, że jedną s 
największych bolączek wsi jest brak 
siedmioklasowej szkoły powszechnej.

Dłuższa dyskusja rozwinęła się po. 
nownie przy sprawie zmiany statutu 
Związku. Dyskusja ta jednak prze* 
ważnie była nie merytoryczna, lecz ty* 
czyla się kwestii formalnej i techniki 
głosowania nad poszczególnymi po* 
prawkami.

Z kolei nastąpiły wybory uzupełnia* 
jące 11 członków zarządu Związku, 
Z  sekcji Izb Rolniczych wybrani zo« 
stali: dr Kazimierz Papara, prezes 
Lwowskiej I. R. (otrzymał 89 głosów 
na 120, prezes Malik Bronisław (88 
głosów).

P. K. O. dla konieczności roswojo* 
wych i potrzeb handlu polskiego na 
kresach południowo , wschodnich.

Na mocy uchwały Rady Zawiadow* 
czej P. K. O., Oddział P. K. O. we 
Lwowie rozpoczął z dniem 1 maja skup 
weksli członków Stowarzyszenia do 
łącznej sumy 200.000 zł. Szybka i ener* 
giczna akcja kredytowa P. K. O. u' 
płynni małopolskie rezerwy handlowe 
i przyczyni się do ożywienia polskie* 
so żyda gospodarczego na kresach.

cjatywę włościan ze wsi Psary w  pow. 
włoszczowskim, którzy postanowili 
zorganizować spółdzielnię zdrowia, 
która by obejmowała swą działalnością' 
cały powiat. Przypomnieć warto, że 
spółdzielnie zdrowia w najwyższy spo* 
sób rozwinęły się dotychczas w Juga* 
sławii. W  Polsce natomiast akcja pro* 
pagandowa w tym kierunku dawała 
słabe wyniki, ze względu na niechęć 
chłopów.
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Baczność Mieszkańcy Łyczakowa i okolicy!
Lokujcie swoje oszczędności w otworzonym jedynie dla waszej wygody Oddziale Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Lwowa przy ul. Łyczakowskiej 55. — Wkłady począwszy od 1 zł. codziennie od godz. 8—13-tej i od 17—19-łej

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r..

Słońce:
• 1 czerwca wschód: 3h 21ni'zachód: 19h 
.46 ra. dług, dnia: 16h 25 m przybyło: Sh 43m

11 czerwca-wschód: 3h 14m zachód: 19h .. 
56m dług, dnia: 16h 42m przybyło: 9łi COin

21 czerwca wschód: 3h' 13m 'zachód: 20h 
Olrtt dług, dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h: 06m'
. 1 lipca wschód:; 3h 17 m zachód: 2Ch- 
02m dług, dnia: 16h 45m ubyło; Oh. 03m 

Początek lata astronomicznego: 22 czerw, 
ca o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trwać będzie w tym roku: 92 dni 
19 godzin i  21 minut. -
' Tzw. „zmierzch cywilny" trwa w czerw­
cu 1 godzinę i  3 minuty.

Księżyc;
5 czerwca .o 5h 32m pierwsza kwadra — 

widoczny z wieczora na połudn.zach. niebie,
'  13 czerwca o Oh' 47 m. pełnia — wido, 

czny przez całą noc,
21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra < 

widoczny w drugiej połowie nocy,
■ 27 czerwca o 22h lOm nów — nad hory, 
lońłem w ciągu dnia.

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E . 
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L .  
S K IE G O " . W  redakc ji „D z ien n ik a  
Polskiego" p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i  św iat rzy ia . 
ka t. -  W Y Ł Ą C Z N I E  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B EZ«  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw Re» 
dakcja n ie  załatw ia .

Z a  a r ty k u ły  n ie zam ów ione R edak* 
cja nie p łaci w ierszow ego.

R ękopisów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Prjwatnj Zakład Bankowy ii. H. JORDP.Nft
b w w w w  (u l, iw . M ikołaja 16) i

przyjmuje 3342

W P I S - Z
do koedukacyjnej szkoły .powszechnej, pry­
watnego męskiego gimnazjum (z prawem 
publiczności) i liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od 17— 18 godz.

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i  organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud» 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele» 
fon sekretariatu l l l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien­
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
I7.tej do l9»tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
- Z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h -. 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
l7rtej do 20-tej, w niedzielę od
10=tej do l3=tej.

i F U T  R  A
■ przechowuje najstaranniej 3 modernizuje, p rz e ró b k i,  
fk według nowych żurnali

Magazyn i Pracownia Futer
K f i l t O L  S C H O R E R

a Lwów, Senatorska 11 a
i 2013 talelon 265 55

TEATR WIELKI:
_Sobota, 4. VI. o  4 „Pan Jowialski", o  8

u?olnicrz królojtei Madagaskaru".-

P aw ilon  P rzem ysłu  N aftow ego
na Krajowej Wystawie Lotniczej

Ruch na placu T argów  W schodnich 
w  związku z K rajową W ystaw ą Lotni 
czą, k tó ra  tam  znalazła pomieszczenie, 
bardzo  żywy... W idzi się dużo  mło. 
dzieży szkolnej, dużo  studentów  szkół, 
wyższych, dużo barwnej publiczności, 
oglądającej z zainteresowaniem  w ysta . 
w ionę eksponaty.

Rzeczywiście w szystkie . paw ilony . 
przedstaw iają się bardzo interesująco 
naw et dla laików n iezbyt obeznanych 
ze spraw am i lotnictw a. Paw ilony mają 
w ygląd estetyczny, rozwiązanie archi, 
tektoniczne, p rzy  poszczególnych sto . 
iskach szczęśliwe i ciekawe. N a  przy ., 
k ład  pawilon 4, w  k tórym  mieszczą 
się stoiska przem ysłu naftow ego: G a. 
zy  Ziemne, M ałopolska, M obiloil, G a. 
licja, Polmin, paw ilon, k tó ry  jakby  
się mogło wydawać, będzie przyciągał 
d o  siebie uwagę speców, wywołuje 
dużą zainteresowanie wszystkich zwie 
dzających. Przyczynia się do  tego po. 
m yślow e urządzenie poszczególnych 
sto isk . Zwłaszcza stoisko „M ałopol. 
sk i“ przyciąga oczy. W  samym środku 
stoiska na ścianie w isi ogrom na m apa

Lwowska Wystawa Kongresu Dziecka
Wystawa lwowska zorganizowana 

staraniem Obywatelskiego Komitetu, 
na czele którego stanęli p. Prezyden. 
towa Kamila Ostrowska i p. Kurator 
dr Tadeusz Kupczyński, ma obudzić 
w  miejscowym społeczeństwie zain. 
tereśówanie problemami związanymi 
z życiem dziecka. Wystawa mawska 
zać, co dotychczas zrobiono w  służ, 
bie opieki i wychowania dziecka. 
Stosownie do charakteru i znaczenia 
społecznego poszczególnych proble­
mów, podzielono W ystawę na czte. 
ry działy.

Wystawa lwowska obejmuje dzia 
ły :. opiekuńczy, higieniczny, szkolny 
i sztuki. Dział opieki skupił społecz. 
ne lwowskie organizacje z Wvdzia» 
łem Opieki Zarządu Miejskiego na 
czele. Dział higieny zorganizowało 

"Muzeum Higieny oraz lwowska Po. 
radnia Zawodowa. Sekcja szkolnict. 
wa reprezentuje dorobek pracy lwów  
skiego nauczycielstwa na polu nau. 
czania i wychowania. Dział Dziecko 
w  sztuce zorganizowało Tow. Przy-

Niedzicla. 5. Vi. o 4 „Lato w Nohant", 
o 8 „Żołnierz królowej Madagaskaru".

Poniedziałek, 6. VI. o -4 „Rosę Marie", 
o 8 „Żołnierz królowej Madagaskaru".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, 4. VI. o 8 „Małżeństwo jakich 

niaio".'
Niedziela, 5. VI. o 8 „Maiżeństow jakich 

mało".

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, płytkie łub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkach

Kazimierz LEWICKI
Lw ów , plac M ariacki TO 3C6?

KINOTEATRY:
A PO LLO : „39 kroków".
A TLA N TIC. „Cienie Paryża".
BAŁTYK: „Życie ulicy".
C A S IN O : „Po wielkiej wojnie". 
C H IM ERA : „Gasparone". .
EUROPA. „Wrzos".
G LO R IA : „Tajemnica panny Brinks" 

„Trójka hultajska".
G RA ŻY N A : ..Kaprys markizy Pompadouc' 

i  „Małe kobietki".
KQ1jER N IK: „Pensjonarka",

Polski z zaznaczonymi na niej placów 
kam i „M ałopolski". M apa ma instala. 
cję św ietlną tak, że raz po  raz w yska. 
kują przed  oczy widza różnokolorow e 
światła, wyznaczające miejsce fabryk, 
kopalń, rafineryj, oddziałów, subod . 
działów, błękitnych stacyj i  t. d . ,-,Ma< 
lopolski", rozrzuconych po  całej, o . 
grom nej mapie Polski.

D użą fotografia uwieczniająca chwi« 
fę oddania  w ładzom 126 sam olotów, 
w tym  5 R. W . D . 13 „G alkar", ufun* 
dow anych przez pracowników grupy 
„M ałopolski" spoczywa na  drugiej 
ścianie; tabele, ilustrujące rozwój tech 
niczny silników  lotniczych, tabele z 
uzyskanego postępu w  w ytw arzaniu 
olejów lotniczych „G alkar", m odele 
sam olotów , próbki olejów — w szyst. 
ko. to  zam knięte rzędem niebieskich 
kolum n, ładnie rozmieszczone, robi 
bardzo  estetyczne wrażenie.

N iem niej ładnie przedstaw iają się 
inne stoiska.

D obrych  pomysłów architektonicz. 
nych K rajowej W ystaw ie Lotniczej 
nie brak.

jaćiół' Sztuk Pięknych, zaś dział 
Dziecko w literaturze Zakład Nau. 
kowy im Ossolińskich wc Lwowie. 
Lwowska Wystawa Dziecka ma śpeł 
nić .w Tamach Kongresu ważne zada, 
nie i zorganizować Wysiłek społeczny 
w. tym kierunku, by dać dziecku to 
co jest potrzebne do jego rozwoju i 
doskonalenia.
■ W ysiłek związany z zorganizowa. 

niem wystawy był znaczny i niewąt. 
pliwie spowodowany świadomością, 
że dzieciom naszym, źle się dzieje, 
ponieważ nie posiadają tego, co jest 
niezbędne do rozwoju fizycznego i 
psychicznego dziecka. Społecznemu 
wysiłkowi temu winien odpowie, 
dzieć doniosły pod względem spo« 
łecznym rezultat pracy, w  tym zna­
czeniu, że hasła. Lwowskiej W yśta. 
w y Kongresu Dziecka przemówią do 
serc i  sumień i staną się drogowska. 
zem w- poszukiwaniu nowych dróg i 
metod' w  zakresie opieki i wychowa, 
nia dziecka.

MARYSIEŃKA: „Bez rozkazu" i „Pod cu. 
dzym nazwiskiem".
METRO: „Mały czarodziej" i „Na straży 

prawa".
MUZA: „Zaczęło się w pociągu".
PAŁACE: „Cnotliwa Zuzanna".
PAX: „Panna Piotruś".
RAJ: „Robert i Bertrand czyli dwaj zló,
. dzieje".
RIALTO: „Huragan".
ROXY: „Moja panna rnama".- 
STYŁOWY:. „Włóczęga północy" i rewia. 
ŚWIT: „Więzień wyspy diabelskiej" i „Błę, 

kitna parada". •
TON: „Obrońcy Rio Grandę", i „Concer. 

UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 13".

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Szaj. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, Antwerpia, Bruksela, Gandawa, 
Ostenda itp.

FOTOPLASTIKON -  pi. Mariacki 5, -  
„Londyn".

1 T E A T R

-  POŻEGNALNE WYSTĘPY M. MA, 
I SZYNSKIEGO. Dyrekcji Teatrów udało 
• się sprolongować. gościnne występy Mariu, 
I  sza Mas-yńskiego jeszcze na dwa dni, wo» 
I bec czego gościna artysty przedłuży się do 

1 poniedziałku. Ciesząca się wyjątkowym po, 
| wodzeniem, zapełniająca codziennie widow- 
, nie teatru, przyjmowana entuzjastycznie 
i  rzęsistymi oklaskami arcywesola, pełna ko. 
4 mięsnych scen i  sytuacji, ubarwiona pięk,

Nadzwyczajny Walny Zjazd 
T. S. L.

W  dniach 11 i 12 czerwca odbędzie 
się w  K rakowie N adzw yczajny W alny  
Z jazd  T ow arzystw a Szkoły Ludowej. 
Z jazd  ten pośw iecony jest wyłącznie 
spraw ie uchwalenia now ego sta tu tu  
Tow arzystw a Szkoły Ludowej.

Odwołanie lotów
propagandowych

Polskie Linie Lotnicze „LO T“ za, 
w iadam iają, że lo ty  propagandow e, 
k tóre  m iały odbyć się dn ia  5 i 6 b . m. 
nie odbędą się z pow odów  technicz. 
nych.

Świąteczne atrakcje 
na Wystawie Lotniczej

Referat im prez W ystaw y Lotniczej 
urządza 5. b . m. na terenach W ystawy, 
konkurs baloników  d la  młodzieży. 
W  tej miłej imprezie będzie mógł 
wziąć udział każdy , k to  za cenę 50 
groszy zakupi balonik  z przyczepioną 
ju ż  do  niego opłaconą korespondent, 
ką. Właściciele baloników , które naj» 
dalej polecą, otrzym ają piękne nagro. 
dy. Konkurs będzie trw ał przez całe 
popołudnie.

Baloniki m ożna będzie nabyw ać w 
sto isku  Składnicy O kr. W oj. LO PP„ 
w  pawilonie Pacykowa. W ieczorem 
urządzony będzie atrakcyjny pokaz 
spalania ogni sztucznych przed Paw i, 
łonem Centralnym . W  czasie tego po. 
kazu, k tórego początek o  20,tej oznaj. 
mią wystrzały arm atnie, zobaczymy 
m . in. wz-loty rac ognistych, „słońce 
japońskie" i  t.  p.

Całość zapow iada się niezwykle e« 
fektoWnic.

nymi starymi walczykami muzyczna farsa 
Tuwima „Żołnierz królowej Madagaskaru 
na nieodwołalnie ostatnich trzech przedista, 
wicniach. ukaże się dziś, jutro i. w pońie. 
działek wieczorem. Abon. 24.

-  .MAŁŻEŃSTWO JAKICH MAŁO", 
W TEATRZE ROZM. ukaże się na trzech 
ostatnich przedstawieniach dziś, jutro i  
w poniedziałek wieczorem. Abon. 18.

-  „PAN JOWIALSKI" W TEATRZE W. 
Ze względu na liczne wycieczki przybywa, 
jące do Lwowa na Krajową Wystawę Lot­
niczą, w trosce o urozmaicenie repertuaru 
danębędze w sobotę w Teatrze W. powtó. 
rżenie na popołudniowym przedstawieniu 
po cenach zniżonych arcydzieła komedii 
polskiej A. Fredry „Pan Jowialski" w zna, 
komitej obsadzie z Leliwą w roli tytułowej 
i  Szletyńskim w roli szambelana. Abon. 13.

-  ŚWIĄTECZNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
w Teatrze W. wypełnią: w niedzielę „Lato 
w Nohant" z Żmijewską, Tdche iWojtćckim 
w rolach głównych, w poniedziałek „Rosę 
Marie”. Ważne abon.

-  WZNOWIENIE SUKCESOWYCH 
PRZEDSTAWIEŃ „SISSY" i „W PERFU. 
MERil". Dla urozmaicenia repertuaru Ii.

1 cznym przyjezdnym zwiedzającym Krajową 
Wystawę Lotniczą zostaną wznowione naj, 
bardziej sukcesowe .utwory' o pięknych, cza. 
rających melodiach i sentymentalnej treści, 
operetka „Sissy" oraz doskonała współćze, 
sna komedia „W perfumerii".

-  „JAN", jedna z najlepszych komedii 
współczesnego repertuaru, znanego na sce< 
nach polskich autora Bus-Feketego. będzie 
najbliższą premierą Teatru Rozm. w poło, 
wic przyszłego tygodnia, w reżyserskim o, 
pracowaniu J. Szyndlera z W. Wojtęskim 
w roli tytułowej, z Barwińską, Żmijewską, 
Guttnercm i Kalinowskim w rolach głów, 
nych.

RADIO
-  LETNIE IMPREZY MUZYCZNE 

P, R. W b. roku odbędą się trzy wielkie 
koncerty na Wawelu w dniach 11, 14 i 15 
bm., przy czym poświęcone będą wyłącz, 
nie muzyce polskiej. Wśród utworów figu, 
rują w programie kompozycje Moniuszki, 
Melcera, Marka, Szymanowskiego, Pade, 
rewskiego i nowy utwór Palestra „Pieśń 
Ziemi Krakowskiej", specjalnie napisaną na 
zamówienie radia. W okresie letnim P.' R. 
zorganizuje ponadto w Warszawie na Wy. 
spie w Łazienkach kilka koncertów symfo, 
nicznych o charakterze popularnym. or3Z 
kilka widowisk, między innymi operę Bo, 
gusławskiego „Krakowiaki i Górale", oraz
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fantazję ludow ą Palestra „Pieśń Ziemi Kra. 
kowskiej". Nowością muzycznego progra­
m u letniego będą nadaw ane w drugiej po* 
Iowie lipca i  w  początkach sierpnia audycje 
z terenu Liceum Krzemienieckiego, gdzie 
od wielu lat działa M uzyczne Ognisko W a­
kacyjne. Również i  te audycje przyniosą 
przede wszystkim muzykę polską w wyko< 
naniu  wybitnych solistów i poważnych ze­
społów orkiestrowych i  chóralnych.

-  G O D Z IN A  N IESPO D ZIA N EK  D LA 
RA D IOSŁUCH ACZY. Letni program P.
R. został ułożony tak, a b y  dostarczyć słu . 
chaczom jak  najwięcej hum oru i rozrywki. 
Nowością na tym odcinku będą sobotnie 
audycje, nadawane stale o 22 a zatytulowa* 
ne „Godzina niespodzianek”. — „Godzina 
niespodzianek" — to  tajemnicza audycja 
radiowa, kryjąca w sobie źródło atrakcji, 
k tó re  radiosłuchacze będą mogli poznać do­
piero w czasie jej słuchania. Program bo* 
wiem tych „godzin" nie będzie zapowiada, 
ny. Pole do  popisu znajdzie tutaj każda 
rozgłośnia. 4 bm. o 22 niespodzianki dla 
slńchaczy przygotowało W ilno..

-  „PO D SM IETAN IE Z A  D RĄ G IEM ". 
T transm isja z Ogródka Ruckicgo. W  sezo. 
n ie  letnim Rozgłośnia P. R. we Lwowie 
organizuje wesołe podw ieczorki w  ogród­
kach podmiejskich. Pierwsza tego typu  im* 
preza odbędzie się 6  bm . o  18—20 i trans» 
miłowana będzie na w szystkie polskie roz» 
głośnie. Będzie to  „Podśmietanic za drą­
giem" z O gródka Ruckiego za rogatką 
Stryjską, jednego z nielicznych już uro , 
czych zakątków podmiejskich Lwowa ze 
starą kręgielnią, huśtawką i lampionami. 
Program „Podśmietania" typow o lwowski. 
Przygrywać będzie autentyczny kwartet 
podmiejski. Felieton o lwowskich katary* 
niarzach z udziałem ostatnich kataryniarzy 
lwowskich wygłosi W. Budzyński. C hór 
Zbycha w ystąpi z piosenkam i lud. j  pod. 
lwowskimi.. Czesław H alski śpiewać będzie 
piosenki lwowskie, a Józko Bielawski 
zaproduikuje kuplety z naszego folkloru. 
Stanisław Kania i  K arol Fuchs wystąpią w 
duecie akordeonowym , jako  akompaniato- 
rzy  i soliści.

T ypow ą letnią atrakcją będzie występ fu* 
liana Zarzyckiego w irtuoza gry na listku. 
W  podw ieczorku zadebiutuje w piosenkach 
żartobliwych przy  gitarze A leksy Surgunow. 
N a harmonijce ustnej grać będzie Ignacy 
D ąb. Przybędą również n a  to  „Wesołe Pod . 
śmietanie" dw aj znakomici goście: Babcioch 
i Pan Emerytalski, reprezentowani w jednej 
osobie Józefa W ieszczka. — Zapow iada­
czem „Podwieczorku za drągiem" będzie 
K. W ajda.

ZEBRANIA
-  POL. TO W . FILO ZOFICZN E IM. 

K A Z. TW A RDO W SK IEG O . 4 bm. o 19*tel 
odbędzie się w sali posiedzeń Seminarium 
Filozof. 80 posiedzenie Sekcji Psychologi. 
cznej. na którym p. dr. A . Bardecki i  p . dr. 
T . Witwick: zreferują kilka rozpraw  z  psy. 
ekologii zwierząt.

-  Z JA Z D  A BSOLW ENTÓ W  R, W YŻ. 
SZKOŁY LASOW EJ W E LW OW IE. Pierw­
szy dzień Z jazdu 5 bm. w W arszawie, wie. 
'czófęm wyjazd do Lwowa. D rugi dzień 6 
bm . rozpocznie się we Lwowie nabożeń. 
stwem u św. M ikołaja, następnie zwiedza, 
nie gmachu b. W yż. Szkoły Lasowej i. Poli­
techniki, o  14=tej złożenie wieńca na grobie 
poległych za Ojczyznę kolegów, w końcu 
koleżeński bankiet.

RÓŻNE
- ZBIÓRKA NA PO LSKI CZERWO* 

NY KRZYŻ. Zarząd. O ddziału lwowskie, 
go P. U, K. podaje do wiadomości, że  w 
ramach tygodnia odbędzie się 5 i  6  bm. 
zbiórka uliczna ną PCK. Puszki w raz z le< 
gitymacjami i znaczkami kwestowymi w y­
dawać będzie sekretariat PCK., Zyblikiewi* 
cza 47, w dniach zbiórek, począwszy od
S. mej. Zarząd O ddziału przekonany jest, 
że ofiarni lwowianie ustosunkują się przy, 
chylnie i nie będą szczędzić ofiar.

-  SPECJA LN E Z N IŻ K I DLA ZW IE­
D ZA JĄ C Y C H  W YSTAW Ę LO TNICZĄ . 
Zarząd M iejski we Lwowie wyraził swą 
zgodę na udzielenie zwiedzającym Krajową 
W ystawę Lotniczą, legitymującym się kartą 
uczestnictwa lub  kontrolną, 50 prc. zniżki 
cen biletu wstępu do wszystkich muzeów 
miejskich i 25 prc. zniżki do  Panoramy Ra­
cławickiej przez cały czas trwania .Wysta* 
wy. - -  Miejska Kolei Elektryczna przy , 
znała również wydatne zniżki dla zwie­
dzających Wystawę. Otóż z indywidualnych 
ulgowych przejazdów tramwajami będą 
mogli- korzystać ci wszyscy, którzy okażą 
konduktorow i kartę uczestnictwa w Kraio. 
wej W ystawie Lotniczej. Cena biletu ulgo- 
wego wynosić będzie 15 gr. za przejazd 
w prost, a 20 gr. za przejazd z przesiąda-
m ~ ’/  PA Ń STW O W E G IM N A ZJU M  ŻE Ń ­
SKIE IM. A. ASNYKA WF. LWOW IE, 
ul. Zielona 22. Zgłoszenia do LI. I. Liceum 
Humanistycznego codziennie, począwszy od 
8 czerwca w godz. 12—13, ,w  tym samych 
godzinach zapisy do kl. I. Gimnazjum no . 
wego ustroju! 9664

-  HISTO RY CZN A  UCZELN IA . Dnia 
5 bni. odbędzie się w  Warszawie i następ, 
nceo dnia we Lwowie pierwszy Zjazd afe* 
solwentów i słuchaczów b. Wyższej Szkoły 
G ospodarstwa Leśnego we Lwowie. Szkoła 
ta, założona w r. 1874, by ła  kontynuatorką 
świetnej tradycji naukowej, zapoczątkowa­
nej przed 120 laty przez Szkolę Szczególną 
Leśnictwa i później W ydział Leśnictwa In . 
stytutu Leśnego w Marymoncie. Poza tym 
Szkoła Lwowska była jedyną na tcrc. 
nie trzech zaborów polska  uczelnia leśna

ag s a l i

Jak wykryto nadużycia 
inwalidzkie?

(—) Zeznania św iadka b. wicesta* 
rosty powiatu lwowskiego d r Dem. 
bowskiego w  wielkim procesie inwa­
lidzkim odsłoniły moment wykrycia 
nadużyć w  referacie przyznawania 
rent inwalidzkich w  starostwie.

W icestarosta przyszedł pewnego 
dnia popołudniu do biura i zastał u. 
rzędniczkę Dudziankę, której powie, 
dział: „D użo zdrowia kosztuje mnie 
ten wasz referat inwalidzki!'* Słowa 
te odnosiły się do drobnej sprawy- 
bo  do gotowania herbaty przez u* 
rzędników na elektrycznym czajniku, 
co kosztuje Skarb Państwa.

Urzędniczka jednak dała wicesta* 
roście do zrozumienia, że dzieją sie

Za cudze winy
( —) M gr Jakub Vogelstcrn, zgu* 

biwszy swój dowód: osobisty, nie 
przypuszczał, że kosztować go tobę* 
dzie bardzo wiele przykrości. Posta. 
rał się o duplikat, załatwił formalno, 
ści i  uważał kłopot za skończony.

Zgubiony dow ód osobisty znalazł 
b . woźny instytucji, w  której Vo- 
gelśtern pracuje, A dolf Harisch. Za* 
niast zwrócić dokum ent właścicielo* 
vi, Harisch legitymował się nim w 

krytycznych momentach. Pewnego 
razu w  styczniu br. pijąc ze znajomy 

i w  restauracji w  Rynku, wywołał 
awanturę i stawił opór przywołane, 
m u posterunkowemu. Zaprowadzo. 
ny na komisariat Harisch wykazał

i  ciągu 48 la t swego istnienia wychowała
...c n e  zastępy leśników, stając się w  trud , 
nych warunkach niewoli ośrodkiem polsko­
ści i  kuźnią myśli wolnościowej.

-  ZE ST U D IU M  PRA CY  SPO LEC Z,
N E J. 2 bm. w  sali Rady Miejskiej odbyło 
się zebranie informacyjne abiturientów  
szkół średnich ogólnokształcących i zaw o. 
dow ych, zorganizow ane przez Studium Pra. 
cy Społecznej we Lwowie. Zebranie zagaił 
k ier. Studium SPS. d r. M arian B aran, po 
czym p. próf. Donigiewicz zapoznał zebra­
nych  z ideologicznymi podstaw ami, p ras 
organizacją Stud ium ..Z ebran i zapoznali się 
z ogólnymi w ytycznymi programu naucza, 
n ia  na Studium, oraz  możliwościami zatrud­
n ienia absolwentów w ' licznych placówkach 
pracy  w  dziale opieki i  oświaty. P o  zam« 
knięciu zebrania rozdano obecnym druki I 
prospekty propagandow e z zaznaczeniem, 
że abiturienci, którzy, z  tóżnych. przyczyn 
n ie  mogli wziąć osobistego udziału w  tym 
zebraniu, mogą otrzymać prospekty w  biu­
rze  Studium, Podwale 17.

_  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  A PTEK A CH  
c d  29 maja do  4 czerwca, mają:

Aszkenazego. i  Sp„ Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, u l. Krasickich 20. — Barszaka, 
til. Łyczakowska 155. —  Beisera i  Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechcgo, ul Słowackiego 12. — D o­
brzańskiego, u l. A kademicka 2. — Ehrbara, 
u l. Łyczakowska 3. ~  Glatzela, u l. N a 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. K opernika 23. 
K ajetanowicźa. u l . ' Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zam arstynowska 54 — Lewitasa, 
u l. Kochanowskiego 83. —  Łazowskiego, ul. 
G ródecka 81. — M essuty, ul. K rólowej. Ja* 
dwigi 31. — M undów ny, Bogdanów ka 67. 
O berlaeńdera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wjezą, ul Zyblikiewicza 14. —- Śladowskie, 

j o ,  ul. H alicka 19. Steczkowskiej, ul.
Sw. Zofii 2 6 ..— Stenzla, pl. M ariacki ------
Terleckiego, ul. G rodzickich 7. — Zucker* 
m ana ul. Piłsudskiego 14.

P rzy jecha li do Nowego 
Hotelu. Europę jsh i ego"

W ilczyński' Leonard, przemysł. — W ar. 
szawa. Bogusz K Sąwęry,-wł. d ó b r  — Bu- 
kowice. Szpakiewkz . Mieczysław, dyr. te. 

i — W ilno. Dębski Frank, przemysł. — 
.szyngtón. Dr. Tomasik Józef, adwokat

— Lesko. Sieradzki Stanisław, inspkt. Ban* 
i — Poznań. Dr. W echsler.W icrzbowski, 
icz. W ydz. I’r. gen. — W arszawa. Lipiń.

ski Mikołaj, kapitan — Sarny. B ar. Preko- 
wa Róża, wl. dóbr — maj. Luka. Eichncr 
Mieczysław, przemysł. — Kraków. Pclz.Je* 
rzy , wiceprezydent oi. — Rzeszów. Hr. 
Rostworowski Kazimierz, wl. dób r — H re. 
borów. Bornholz Tadeusz, w izytator Min.
— W arszawa. M rozowska H alina, instr. 
M inistr. — W arszawa. Dr. Bystrzycki Ka*

lierz, inspkt. Banku — W arszawa. Ks.
Chmielewski Karol, p roboszcz  r—. Kosowa.

rzeczy gorsze, o których on jeszcze 
nie wie i zwróciła mu uwagę na dwa 
akta. D r Dembowski zbadał owe 
akta i zauważył, że procent inwalidzi 
twa, przyznany petentom, jest poprą 
wiony. W tedy  udał się do star. Eck* 
hardta, oraz uzyskał od p. Dudzian- 
ki zwolnienie z dyskrecji i spowódo* 
wał wszczęcie dochodzeń. Urzędnicy 
początkowo robili trudności w pro. 
wadzeniu dochodzeń, tak, żc nawet 
musiano odpowiednio zabezpieczyć 
akta, by nie zostały spalone.

Świadek stwierdził, że przedtem 
nie domyślał się istnienia nadużyć i 
miał zaufanie do urzędników. Zeznał 
też, że nigdy nie podpisywał aktów 
in blanco

się legitymacją Vogelsterńa i pod 
tym nazwiskiem został zasądzony 
przez Starostwo grodzkie na 7 dni 
aresztu.

Ponieważ jednak Harisch przed od 
siedzeniem kary zdążył się ulotnić, 
władze zaczęły poszukiwać... Vogel« 
sterna. W  biurze, w  któirym pracuje 
on jako urzędnik, zjawił się poste, 
runkowy i wezwał go, by natych­
miast udał się z nim do komisariatu 
policji, a potem do aresztów dla od. 
bycia 7#dniowego aresztu za opór 
władzy.

Przerażony urzędnik musiał wvko« 
nać nakaz policji, ale z komisariatu 
zatelefonował do adwokata, który 
na razie uzyskał odroczenie kary. 
Wreszcie wydało się ,,qui pro qup*' 
— sprawę przeciw Vogelsternowi u. 
morzono, a skierowano doniesienie 
przeciw Harischowi. Jest on ponad, 
to  oskarżony o puszczanie w obieg 
fałszywych dwuzłotówek.

Nie wiedzie sie złodziejom „wiecznydi piór"
(a ) Pisaliśm y o przytrzym aniu kie. 

szonkowca W echselblatta — k tó ry  
sk rad ł „wieczne p ió ro"  inż. Sperbero* 
w i, w  energicznym pościgu jednak  zó> 
sta ł p rzy trzym any i  oddany  w  ręce 
posterunkow ego. W  ten sposób  M en. 
del W echselb iatt ugrzązł .'za kratkam i 
policyjnego aresztu, gdzie znalazł się 
niebawem  obok niego tow arzysz po 
zawodzie złodziejskim , Jakub G ruber 
(ul. Żółkiew ska 40). G ru b er w  dniu 
wczorajszym  wieczorem w yciągnął na

Morderczy strzał w miasteczku
(a) W ypadek morderstwa, doko­

nanego na tle zawodu erotycznego, 
wydarzył się w dniu wczorajszym w 
Leżajsku. O rękę córki tamtejszego 
rzeźnika N . Safira, Marii, zabiegał 
54.1etni Leon Feinschiller a gdy spot 
kał się z odpowiedzią odmowną, 
dwoma strzałami z rewolweru pozba 
wił ją życia a.następnie zgłosił się na 
posterunku policyjnym.

Igler Izydor, przemysł. — Taslo. Sznuk 
K onstanty, aptćkąrz — Łaszczów. Bocz* 
kówśki Bolesław, rotmistrz — Równe. U r­
bańczyk Kazimierz, urzędn. pryw. — K a. 
towicc. S tidler M aria, właśc. restauracji — 
Iwonicz Z dró j. Ciomborski Tadeusz, insp. 
Banku — Poznań. Pasternak G ertruda, ża. 
ca  dyr. d ó b r — T arnopol. Stefko Stani, 
sław, kupiec — W arszawa. Strzyżewska 
Emma, p ryw . — W arszawa. Bednarczyk 
Edword, urzędn. pryw. — U jście. Łuków, 
ski Stanisław, kapitan — Czorfków . Ot- 
wiński Stanisław, kapitan — Czortków. 
Kaimie A dam , urzędn. — Sarny. Przcga. 
lińska Zofia, żona sędz. — Łuck. Gałecki 
Kazimierz, em. wojewoda — K raków. Josse 
Jerzy, inżynier — M ajdan. Szmidtke Fer. 
dynand, przemysł. — W arszawa. Ks. dr. 
Kwolek Jan, proboszcz — Przemyśl. Sy« 
sko Stanisław, inż. — Kraków. Podkayow a 
Janina, pryw . — W arszawa. Sm olski A- 
dam, urzędu, cukęowoi —■ H oroslenka.

Przypomnienie 
przed wakacjami

Zbliżają się wakacje, a z nimi ko* 
nieczność zorganizowania kolonii wa 
kacyjnych dla najuboższych dzieci. 
Urządzeniem półkolonii zajmuje sie 
od szeregu lat Miejski Komitet Opie 
ki Pozaszkolnej, który jednak wal­
czyć musi z wielkimi trudnościami 
finansowymi. Komitet ten liczy na 
poparcie likwidującego swe rachunki 
Miejskiego Obyw. Komitetu Zimo, 
wej Pomocy, k tóry ma jeszcze wo* 
bec Komitetu Opieki Pozaszkolnei 
zobowiązania jako wobec swej sek* 
cji dożywiania dzieci.

Ażeby wypłacenie takiej subwencji 
było możliwe, potrzebne jest zasilę, 
nie funduszów M iej. Obyw. Komite* 
tu Zimowej Pomocy zaległymi świad 
czeniami. Obywatele, którzy dotych* 
czas nie uiścili swych zaległości z te­
go tytułu, powinni niezwłocznie 
wpłacić do Miejskiei Komun. Kasy 
Oszczędności przy  ul. W ałowej 9 na 
konto nr. l'200 wymierzoną im dani, 
nę, ażeby nie pozostać na zawsze w 
wykazach Komitetu na liście osób i 
firm, ociągających się ze spełnie* 
niejn poważnego obowiązku obywa' 
tclśkiego.

Pociągi popularne do Iwowa
D elegatura Ligi Popierania T urystyki or. 

ganizuje 5 bm. jednodniow e tanie wyciecz, 
ki pociągami popularnym i do Lwowa na 
„Krajową W ystawę Lotniczą": ze Stanisla* 
wowa odjazd o 7-21, cena przejazdu w o, 
hic strony 5.10 z l.; z Borysławia odjazd o 
6.47, cena 4.60 zł.; z  D rohobycza odjazd o 
7.25, cena 4.60 z ł.; ze Stryja od jazd  o 8.19, 
cena 3.50 zl.; z  T arnopola  odjazd o 6.35, 
cena 5.10 zł.; zc Złoczow a odjazd o 8.02, 
cena 3.30 zl.; z Przemyśla odjazd  o 7.10, 
cena 4.10 zł.

D o kart kontrolnych dołączono kupony 
na bezpłatne zwiedzanie Krajowej W ystawy 
Lotniczej. Karty kontrolne do nabycia w 
kasach stacyjnych i  biurach podróży.

• Z łó ż  i j r o s i  
—™“ ™" n a  F .  O .  Ul.

pl. M ariackim  „wieczne p ióro" z kić. 
szeni kupca K arola Karpińskiego, po. 
szkodow any jednak  zauw ażył rućli 
złodzieja i usiłow ał go przytrzymać. 
G ruber w czasie ucieczki porzucił 
p ióro w  nadziei, że poszkodow any za 
trzym a się na m gnienie, a  złodziej tym 
czasem zamiesza się w śród przecho. 
dniów . W szelkie rachuby G rubera za« 
w iodły, zauważył bowiem uciekające, 
go złodzieja pew ien akadem ik i  oddal 
go w  ręce posterunkow ego.

K8(iaB(A wymsuw
(a ) T ak  się zazwyczaj dzieje, że szoi 

fer, nie panując należycie n ad  kierów, 
nica, najeżdża n a  row erzystę, który 
spada z  koła na b ru k  a row er ulega pra 
wie zawsze zupełnem u zniszczeniu. 
T akich w ypadków  notow ał wiele w 
ostatnim  czasie ra p o rt policyjny, zda* 
rzają się jednak  w  tej regule i wyjął* 
ki, do  k tórych należał w ypadek  zaata. 
kowania sam ochodu przez rowerzystę. 
Tadeusz Chęć, liczący 16 lat, zamiesz* 
kały w  Kozielnikach, najechał u  wy* 
lo tu  ul. Paw likow skiego na autodo. 
rożkę Prane. K unzelm anna i w zderze. 
n iu doznał ogólnych obrażeń.

Kronika Pogotow ia Ratunkowego 
notow ała wczoraj zamach samobójczy 
57.1ctniego Edw arda M akuszyńskiego, 
inwalidy w ojennego (ul. Inwalidów 
5), k tóry skutk iem  nieuleczalnej cho* 
roby  płucnej położy! kres swemu ży. 
ciu przez powieszenie.

W śród  k ilkunastu  drobnych  kra* 
dzieży zawierał w czorajszy rap o rt po= 
licyjny wiadom ość o w łam aniu miesz* 
kaniowym  na  szkodę Józefa Woło< 
szyna (ul. U sarska  16), skąd  nieznany 
włamywacz zabrał garderobę wartości 
zw y j 5C0 zł.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R
taniego żrboła zakupu

Ter pogazowy, Smołę, Kar- 
bolineum, C e m e n t , G ips, 
Papę dachową, P e n d z le ,  
Szczotki I t. p. —  najtaniej u

J 2 2 5  S u d h o f f a  
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 §

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A, PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 — te l. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

DBfllCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu* 
tha, odbijaniu się lub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty« 

łości. 2608

beryjskie, kamczatkipoleca
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r

A. WRÓBLA S IM M
Przechowywanie futer przez lato. 3350

TOWARY BŁAW ATNE  
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
ŁWdW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

B 8 Y M .P R Z U H B W M IE  
---------------------tZEBOWitoggLEHSMY?

,» „autab,. -KOGUTEK'

SOBOTA, 4 CZERWCA
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstaią zC« 

he“. — 6.20 Płyty. — 6.45 Gimnastyka. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Koncert po* 
ranny. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw.. „Kończymy tydzień'1 — pogodna au, 
dycja poranna. — 11.00 Audycja dla pobo» 
rowych. — 11.15 Audycja dla szkól. — 
11.40 Kołysanki. — 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał. — 12.03 Audycja południowa. —■ 
14.00 Lw. Muzyka z płyt. — 14.15 Lw. Mu* 
zyka obiadowa w wyk. ork. Rozgł. pod 
dyr. T. Seredyńskiego. — 15.05 Lw. Wia, 
domości gospodarcze i społeczne. — 15.10 
Lw. Program na jutro. — 15.15 Teatr Wy* 
obraini dla dzieci. — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze.- — 16.00 „Mozaika muzyczna". 
T  J6-45 - „Wakacje zorganizowane", poga* 
danka. — 17.00 Lw. Wiadomości bieżące. 
~  17.10 „Z Albumu speakera". — 17.40*2 Ziemi Czerwieńskiej": „Brody, ' pogadanka — O. Wró*ciasto zapomniane"

Repertuar teatrów i khin- 
teatrow:

BORYSŁAW. Pałace: „Mistrzowie głu» 
poty", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę* 
żonego miasta", Grażyna: „Niedorajda"-.

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i „Je, 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Cajino: „Królowa Wikto­
ria".

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze­
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 
tańczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „30 kara* 
tów szczęścia", Pałace: „Tajemnicze pro* 
mienie", Sokół: „Grzech młodości".

KOŁOMYJA. Mars: „Królowa .przedraie* 
ścia", Gwiazda: „Dwaj złodzieje".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Arena życia", 
Casino: „Grzech młodości", Muza: „Praw­
da zwycięża", Olimpia: „Perły koronne". 
Fotoplastikon: „Francja".

RAWA RUSKA. C. S. G. G,: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

SAMBOR. Ojczyzna: „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edisoni 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju", 

„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk". Pałace: 
„Tańczący pirat".

Z Przem yśla

Koncentracja Z w ią z k u  Strzeleckiego
W  dniach 11 i 12 bm. odbędzie się w 

Przemyślu „Dzień Zw. Strzeleckiego" 
połączony z okręgową koncentracją 
Związku Strzeleckiego. Uroczystość ta 
odbywa się pod protektoratem p. woj. 
lwowskiego Biłyka, D.cy OK. gen. bry& 
Wieczorkiewicza, kur. szkol, dra Kup, 
czyńskiego. Uroczystości wstępne roz, 
poczną się 11 bm. iluminacją miasta, 
capstrzykiem orkiestr i odegraniem w 
sali Sokoła, przez Zespół ZS z Sanoka,, 
sztuki „Gałązka Rozmarynu". 12 bm. 
o godz. 8 nastąpi zbiórka wszystkich od 
działów na błoniach w Prakłowcach. Po 
mszy św. polowej, nastąpi przemowie, 
nie gen. Wieczorkiewicza, po czym od­
będzie się defilada, odsłonięcie portre, 
tu  patrona oddziału ZS. im. gen. Zosik

Z Rzeszow a

Inw es tyc je  s a m o rza d aw a  w  C. 0 . P.
W  związku z zapowiedzią uruchomię 

nia miliona złotych na inwestycje sa, 
inorządowe w COP., odbyła się w Dę* 
bicy konferencja w sprawie uzgodnienia 
programu tych inwestycji, co d® któ* 
rych wpłynęły następujące wnioski od 
przedstawicieli powiatowych związków 
samorządowych.

Powiat Mielec: ośrodek zdrowia z 
szpitalikiem na 20 łóżek kosztem 
100.000 zł., szkoła powszechna 400.000 
zł., kanalizacja i wodociągi kosztem 
500.000 zł., roboty drogowe 200.000 zł. 
Powiat Jasło: roboty drogowe 200.000 
zł., budowa szpitala 1,000.000 zł. ewen* 
tualna rozbudowa istniejącego szpitala 
przez dobudowę oddziału zakaźnego 
250.000 zł. i szkoła powszechna 60.000 
zł.

Powiat Dębica: budowa rzeźni 
200.000 zł., budowa rzeźni w Szędziszo* 
wie 100.000 zł., budowa wodociągów w 
Dębicy 450.000 zł., budowa szkoły po, 
wszechnej w Dębicy 300.000 zł., budo­
wa szkoły powszechnej w Pustkówiu

blewska*Ustupska. — 17.55 Lw. „Hallo! — . , ,
Sportl". -  1S.OO „Nasz program". -  18.10 • mógł przybyć. 
Recital śpiewaczy Anieli Szlemińskiej. —
18.45 „Znam tylko jeden Śląsk" — kwa* 
drans poetycki. — 19.00 Recital wioloncse,
Iowy. — 19.20 — Pogadanka aktualna, —
19.30 — „Z pieśnią i tańcem po  Mazow* 
szu". — 20.00 Audycja dla Polaków za gra* 
nicą. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Pogadanka aktualna. — 21.00 Lw. Rozmo, 
wa zc słuchaczami dyr. J. Petry'ego. —
21.10 Muzyka taneczna. — 21.50 Wiadomo* 
ści sportowe. — 22.00 „Godzina nićspo, 
dzianek". — 23.00 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Frankfurt. „Ptasznik z Tyrolu" —■ o,

peretka.
20.00 Bruksela franc. Koncert muzyki bel­

gijskie}.
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

Ze S tan isław ow a

K onferencja  o rgan izacyi gospodarczych
w o jew ó d ztw a  stan isław ow skiego

W  sali Rady miejskiej w Stanisławo* 
wie odbyła się konferencja delegatów 
wszystkich organizacyj gospodarczych, 
działających na terenie woj. Stanisławo 
wskiego. W  konferencji wzięli ponadto 
udział: dyr. lwowskiej Izby przemysłom 
womhandlowej dr Jasiński, wicedyr. W a 
chtel oraz wszyscy radcowie Izby prze­
mysłowo-handlowej z terenu wojewódz, 
twa. Konferencję zagaił imieniem Kon 
gregacji Kupców i stanisławowskiego 
Stowarzyszenia Kupców prezes Schweł* 
ser.

Przedmiotem obrad zebranych była 
sprawa ustalenia norm średniei zysko* 
wności dla przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych w województwie Stani 
sławowskim na rok bieżący. W  wyniku

Tessaro i obiad żołnierski w bali Spor* 
towej. W  godzinach popołudniowych w 
sali kasyna garnizonowego odbędzie się 
otwarcie Zjazdu ZS. i Okręgowego To, 
warzystwa Przyjaciół Związku Strzelec, 
kiego.

W  koncentracji bierze udział 12 pocz 
tów chorągwianych, 6 orkiestr strzelec, 
kich, 4 kluby motocyklowe, 5 kompanii 
kolarskich i 32 kompanii strzeleckich, 
1 grupa samochodów, 1 pluton klubu 
szybowcowego i sekcie PCK., OPLG., 
teatralna. Grupa oddziałów Związku 
Strzeleckiego przy fabrykach przemy, 
słowych występuje w sile 5 kompanii 
strzeleckich, i , trzech kompanii kolan 
skieb. '

100.000 zł., roboty drogowe 100.000 zł. 
Ponadto Dębica projektuje budowę 
szkoły mechaniezno-ślusarśkiei. Powiat 
Dąbrowa: Budowa chłodni 40.000 zł., 
budowa chłodni i rzeźni w Żabnie 
80.000 zł;

Z J arosław ia

O k rę g o w y  zjazd  Ligi M o rsk ie j i K o lon ia lne j
W  Jarosławiu odbył się zjazd jaro* 

sławskiego Okręgu L. M. i K-, przy u, 
dziale około 90 delegatów z powiatów: 
przemyskiego, przeworskiego, rze, 
szowskiego, tarnobrzeskiego j jaro, 
sławskiego. Uczestnicy zjazdu wysłu* 
chali najpierw Mszy św. w kościele pa, 
rafialnym, a następnie udali się do sa, 
li posiedzeń Rady miejskiej, gdzie od* 
bywały się obrady. N a przewodniczą* 
ćego zjazdu wybrano nacz. Sądu w Ra, 
dymnie, p. Warywodę, a na sekretarza 
prof. Nowakowskiego T. z Jarosławia.

Po otwarciu zjazdu, wiceprezes O* 
kręgu dyr. inż. Broniewski odczytał 
list prezesa Okręgu, p. gen. Wieczór, 
kiewicza, który zajęty służbowo, nie

Następnie wicepr. Okręgu złożył 
sprawózdańic z działalności za rok 
1957, z którego wynika, że jarosławski 
Okręg L. M. i K. obejmujący 14 po, 
wiatów Małopolski środkowej, — sta* 
le się rozwija. W  ciągu roku sprawo* 
zdawczego zorganizowano 10 nowych 
Oddziałów L. M. i K.; obecny stan 
Oddziałów L. M. i K. wynosi 47. 
Wzrost okręgu zaznaczył się wyraźnie 
w liczbie członków, których ilość 
wzrosła prawie dwukrotnie: w roku
1936 członków było 17.282, w roku
1937 -  28.412.

N a szczególne podkreślenie zasłu* 
gują Koła szkolne i ich działalność.

obrad ustalono stawki średniei zysków* 
ności w stosunku odpowiednim do sy, 
tuacji gospodarczej woj. Stanisławów, 
skiego. Zaznaczyć należy, że w ubie« 
głym roku stawki te w województwie 
stanisławowskim z niewiadomych po­
wodów były wyższe niż w wojewódz, 
twię lwowskim i tarnopolskim. Uregu­
lowanie tej sprawy w sensie istotnych 
możliwości miejscowych sfer gospodar, 
czych spotkało się z pełnym uznaniem.

Odznaczenie urzędników  
sądowych

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo« 
wie p.. Stanisław Dębicki udał się wczo, 
raj. do Stanisławowa, aby wręczyć urzę, 
dnikom sądowym nadane im odznaczę* 
nia. P. prezesa Sądu Apelacyjnego wi< 
tali na dworcu w Stanisławowie prezes 
Sądu okręgowego p. Scheuring i proku­
rator s. o. Goertz. W  pięknie udekoro, 
wanej sali konferencyjnej Sądu okręgo 
wego odbyło się uroczyste wreczenie od 
znaczeń przez prezesa Dębickiego w o- 
becności wszystkich sędziów i urzędni, 
ków sądowych.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: pp. 
W . Lewicki (Stanisławów-), Zorucb Zo* 
ruchowicz (Halicz), K. Rowiński 
(Nadworna), Wł. Budzianowski (Kó, 
łomyja), J. Gardziejewski (Kuty). Pre, 
zes p.; Dębicki, wręczając odznaczenia 
krótko przemówił do urzędników, a je* 
den z odznaczonych złożył podziękowa, 
nie.

Z Tarnopola
NAPAD RABUNKOWY. W  nocy 

ź 31 maja na 1 czerwca dwóch niezna, 
riych, zamaskowanych osobników, u- 

] zbrojonych w sztylety, włamało się w 
Starych Brodach (pow. Brody), do mie­
szkania Katarzyny Winiowskiej, doma, 
gając się od niej i jej córki wydania pie, 
niędzy. Napadnięte kobiety zdołały się 
w pewnej chwili wyrwać z rak napast* 
ników, skutkiem czego sprawcy zdołali 
zrabować 205 zł. w gotówce i parę kol­
czyków złotych, damską garderobę war*
tości 140 zł. Dochodzenia w toku.

Ilością Kół szkolnych i ich pracą, Za* 
rząd Okręgu jarosławskiego wybija 
się na jedno z pierwszych miejsc w 
Polsce. — Po ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniem prezesa, skarbnika i 
Komisji rewizyjnej, — uchwalono u* 
stępującemu Zarządowi absolutorium 
przez aklamację. Następnie piękne 
przemówienie wygłosił delegat Zarżą, 
du Głównego L. M. i K., insp. Konop* 
ka z Warszawy, który podkreślił b.o, 
wocną pracę Okręgu jarosławskiego. 
Popołudniu delegat Zarządu głównego 
wygłosił przemówienie programowe, 
po czym obradowały Komisje Zjazdo* 
we. Po przyjęciu wniosków Komisyj, 
wybrano nowy zarząd Okręgu z p. 
gen. Wieczorkiewiczem na czele. (AB) 

Ze S try ja

Uratowane od ognia
za b ytk i polskie

Przed kilku dniami w Podhoródcach 
diak cerkwi rozłożył duże ognisko i pa, 
lił wszystkie rzekomo niepotrzebne sta­
re rzeczy cerkiewne. Dzięki interwencji 
emer. inspektora poczt, p. Al. N o vi, 
ckiego udało się uratować obraz święty, 
ufundowany przed stu laty przez rodzi­
nę Pietruskich. W  czasie palenia tych 
rzeczy zaalarmowano komendanta P. P. 
Rejcherta, który wraz z nauczycielem
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p. Makłowiczem zdołał uratować orła 
polskiego, sporządzonego z mosiądzu, 
który również był przygotowany obok 
ogniska na spalenie. Uratowanymi od 
zagłady zabytkami zajęły się powołane 
czynniki,

Z Łańcuta
ZGON ZASŁUŻONET DZIAŁA. 

CZKI. Onegdaj odbył się w Łańcucie 
pogrzeb śp. Marii Byszewskiej, radnej 
miejskiej w Rzeszowie, znanej działacza 
fc społecznej, odznaczone,' srebrnym 
krzyżem zasługi,

Wśród w ydaw nic tw
Reginald C am pbell: „W  D O LIN IE TY­

G RY SA ". P rzekład J. B . Rychlińskiego. 
N ak ład  firmy W ł. M ichalak i Ska, Warsza* 
wa, N ow y Św iat 59.
. Po tężna 'k siążka  o  dżungli! Tchnie pro, 

s to tą  stylu i  konstrukcji, mówiąca najdo* 
feitaiej o  praw dzie opisywanych sytuacyj. 
N ie  je st to  książka myśliwska, ani podróżni­
cza, an i sensacyjna. Tem at został zaczerp. 
n ięty z  życia ko lonu  białych w  Północnym 
Sjamie.

Dwóch przyjaciół, trudniących się wyrę* 
bem  cennych, tekow ych lasów, staje się 
wrogami.- D opiero pod  koniec powieści w y a 
ęhodzj na jaw , co w płynęło na zmianę ich 
uczuć: rywalizacja o miłość złotowłosej 
córki lekarza misyjnego, czy zaszczyt za. 
strzelenia- ludożerczej tygrysicy, która  na­
w iedziła spokojną Dolinę Drwali, ściągnęła

epidemię, rozpętała ob łędny  strach’ i  nieś 
nawiść.

Nie tyle w ysoką kiasą egzotyki, co pogłę. 
biającym się stopniowo konfliktem między 
bohateram i powieści, Campbell trzyma 
czytelnika w  napięciu na krwawych tropach 
pręgowanej śmierci.

St. G órniak i E. E hrlich: „TECHN IK A  
J  H A N D L U  H U R T O W E G O ". Książnica. • 

Atlas. Lwów.W arszawa. Z ł. 3.—.
Podręcznik obejmuje następujące działy: 

Istota handlu hurtow ego, hurt samodziel* 
n y  i fabryczny, przedsiębiorstw a hurtowe 
w  Polsce, handel artykułam i wolnego obro. 
tu  (z uwzględnieniem charakterystyki w ol­
nego obro tu , podziałem artykułów  itp. za, 
gadnień oraz  podaniem szczegółowej orga. 
nizacji handlu tymi artykułami przykładom 
wó dla trzech branż, a mianowicie tek. 
śtylnej, spożywczej i kolonialnej), handel 
artykułam i kartelowymi (istota kartelu, o r­
ganizacja handlu tymi artykułam i oparta na 
szczegółowo om ówionych przykładach dla 
handlu  węglem i cukrem), handel artykuła, 
mi monopolow ymi (istota monopolu, waż. 
niejsze artykuły  m onopolow e: tytoń, sól i  
spirytus), tendencje rozw ojow e w  handlu 
hurtowynj. korespondencja .hurtow nika (zaś 
k upy  j sprzedaż tow arów ), skup i sprzedaż 
artykułów  rolniczych (charakterystyka zby« 
tu  artykułów  rolniczych, zakres skupu, sor­
towanie i  standaryzacja, opakowanie i prze , 
w óz, przechowywanie, finansowanie ,’j ryży, 
ko. sprzedaż, spółdzielczy skup i zbyt arty . 
kułów  rolnych, przem ysł ludow y i  zbyt je* 
go w yrobów , ingerencja i  pom oc państwa 
w  zakresie zbytu artykułów  rolniczych, 
szczegółowa organizacja skupu i zbytu 
ważniejszych artykułów  rolnych, a  to: zbo­
ża, ziemniaków, nasion, nabiału, jaj, lnu, 
w ełny, owiec, w arzyw, zwierząt rzeźnych), 
kom is i  ajentura  w raz z techniką pracy 
akwizycyjnej, organizacje kupieckie.

Najpiękniejsza gliniańskie KILIMY wy"nA’S
poleca fabryczny skład

ST GAŁANA Lw°w- sVKstusKa 20 (rrt£ Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa 
3394 Narodowej i inn
SpecjaincSć f irm y : p ó łg o b e l

ratalna. Przyjm ujem y O bligacje Pożyczki 
papiery wartościow e.

ow e p o r t ie ry , k a p y  na łó ż k a  1 s to ły

przez użycie specjalnego, niezaw odnego 
I nieszkodliw ego paten t. P U D R U  „C  S A  V  
2855 Próbny pak iet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a l i c k a  16

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po £ gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

K UPIĘ
now y dom, 3 pokoje z ku. 
chnią, ogrodem, najchętniej 
okolica Łyczakowa. Zgł®, 
szenia „Gotówka". Poste, 
restante Jaworów . ■ .9642

ZDROJOWISKA

(  O G Ł O S Z E N I A  )

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE 
czterop"okojówe pelnokom - 
fórtow e m ieszkania. — Wój­
tow ska 4. D ozorca  wskaże. 
_______________________9669

MĘCZYŃSKIEGO 29. 
Trzypokojowe m ieszkanie 
kom fortow e do wynajęcia. 
Telefon 238-48 popołudniu.

9534
DUŻY

lokal biurowy, pokój um e­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do w ynajęcia. 9532

WOLNE
2 pokoje , kuchnia, łazienka. 
Ul. O strołęcka 15 (b, P o toc­
kiego). 9670

DWfl POKOJE 
kawalerskie z pełnym  kom ­
fortem  na m ieszkanie  lub 
biuro przy ul. Rom anowi- 
cza 8 zaraz do  w ynajjgia. 
Dozorca wskaże.

4.PO K O JO W E  
pełnokomfortow e, frontowe, 
K urkow a 33 w ynajm ę za­
raz. Telef. 204.-43 i 221.99.

9621

PO K O J
umeblowany, fron t, kom . 
fort, osobne wejście. Ho- 
lówki (Gliniańska) 21/1, o . 
bejrzeć 13—16. 9655

D O  W Y N A JĘCIA  
Pełczyńska 17, parter od  1 
lipca 3 pokoje, kuchnia — 
kom fort, 1 pokój kuchnia, 
Jcomfort. 9656

3.PO K O JO W E 
komfort, 90 zł. Kętrzyńskie,, 
go 35 w ynajmę. — Telef. 
249.34. 9657

D O  W YN A JĘCIA  
3 pokoje z kuchnią, kom­
fort — 2 pokoje z  kuchnią, 
kom fort ul. K ochanowskie, 
go 120. 9658

3 ,PO K O JO W E 
mieszkanie komfortowe, sło , 
neczne do wynajęcia, Poto­
ckiego 15A. t-  W iadomość 
telef. 266*62. 9659

S P R Z E D  A Ż

W  tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po  5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlow e po 10

KRETONY
angielskie i krajow e różno , 
kolorow e 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206

SPRZEDAM
dom murow any, 5 pokoi, 
2 kuchnie, pólkom fort — 
blisko stacji Pustom yty. 
W iadomość na stacji.

SZEKflLSKfl
Lwów, ul. H alicka 12. Tanio 
p o leca : suknie, bluzki, spó ­
dnice, szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

MEBLE

L O D O W N IE
hermetyczne, kuchnie no. 
woczesne najtaniej Meb.lak 
Milwiw. Sykstuska 30. 9624

spr zed a m :
salon, masiw, mahoń, pra, 
wie nowy. Oglądać Chmie, 
lowskiego 9 w podwórzu, 
stolarnia. Informacje; Osso­
lińskich 4, II. p., 3—5. 9665

SA M O C H Ó D  
Tatra w  dobrym  stanie —• 
sprzedam, Lwowskich Dzie, 
ci l l a  od  3 - 5 .  9641

SPRZEDAM
tanio: dom  11 ubikacyj, du­
ży ogród, ładne położenie, 
Jałowiec. Parcelę 236 sążni 
przed kolonią profesorską. 
Łyczakowska 217. 9645

D O M
nowy-, 4  ubikacje, wolne la. 
ta, ul. O krężna sprzedam 
lub  zamienię za tajciż na 
Łyczakowie. Zgłoszenia pod 
.Łyczaków". 9643

kom pletne oraz  poszczególne urzą 
dzpnia pokojow e polaca solidne i tanio

Fr. Zieliński SJS,

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

„BARWA" 
Ska z o. o.
p r z e d te m

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  L w o w s k i  o g ł a s z a

PRZETARG  PUBLICZNY
n a  w y k o n a n i e  r o b ó t  b u d o w l a n y c h  r e m o n ­
t o w y c h  w  b u d y n k u  D y r e k c j i  C e ł  p r z y  u l .  
K o t o w s k i e g o  1 7  —  z  t e r m i n e m  w y k o n a n i a  
w  c i ą g u  2  m i e s i ę c y  o d  d n i a  o d d a n i a  r o b ó t .

Przetarg powyższy odbędzie  s ię  dnia 11 czerwca 1938 r. 
w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim (Oddział Budowlany) 
o  godz nie 10-tej.'

Sżczególowe warunki p rze targu  są  ogłoszone na tablicy 
urzędowej Urzędu W ojewódzkiego tudzież Zarządu Miej­
skiego we Lwowie.

We Lwowie, dn ia  2 czerwca 1938 r.
Za W ojew odę:

Inż. B. W elczer mp.
3428 Kierownik Oddziału

M I E S Z K A Ń  IA
i D O  W YN A JĘCIA  

zaraz 2 pokoje, kuchnia —
I kom fort, ul. Torosiewicza 

9660

wszelkie ogłoszenia mie: 
kaniowe przy 5 razach do

słów. 2 razy bezpłatnie.

POKOT
kom fortow y -  utrzymaniem 
do w ynajęcia, ulica Sena. 
torska sześć, m. pięć. 9647

T A N IO  D O  W YN A JĘCIA  
na lato 2 pokoje, kuchnia, 
zaciszne położenie, . blisko 
las, rzeka. A dres: Nabyw ań- 
cówna, Jasienica Zamkowa 
kolo  Rozłucza.; 9651

U L. D W ER NICK IEGO  
Boczna 28 — 4 lub  5 pokoi, 
kuchnia, łazienka na I. p. 
do wynajęcia zaraz. W ia. 
domość u dozorcy. 9649

TRZY  PO K O JE 
kuchnia, p rzedpokój, pełny 
kom fort Piaskowa 14, telef. 
266^8. 9648

DWA
lub  3 pokoje, kuchnia, sło , 
neczne, kom fort do  w ynaję, 
cia. Kwiatkówka. ul. Wła* 
sny D om 26. 9646

3 i 4 POKOJE 
pełnokomfortow e, obsągme, 
natychmiast do wynajęcia. 
Kurkowa 46. D ozorca. 9653

TRZY  PO K O JE
pełnokom fortow e mieszka* 
n ie  zaraz do wynajęcia. Ja* 
cka 24, boczna Jabłonowa 
skich, now a kamienica. 9654

ŁADNY.
umeblowany, osobne wej* 
ście, odnajm ę zaraz osobie 
na stanowisku. Zadw órzań.

' ska 74. 9610

LUDWIK HOSZOWSKI
Lw ów , Akadem icka 3, tel. 205-69 3010

TRZY POKOJE 
kuchnia, kom fort do  w yna, 
jęcia. Bonifratrów  6. 9662

TRZY POKOJE 
pełny kom fort, w nowej ka, 
mienicy, Gosiewskiego 8 do 
wynajęcia. 9661

3
BR ZU C H O W IC E 

Poszukuję jednoosobowego 
umeblowanego pokoju . na 
lipiec i  sierpień blisko sta, 
cji. Listy: Admin. pod. ..U, 
rzędńicżka". 9663

0 Z N E

EGZAMINOWANA 
m asażystka  w ykonuje Węzeł- 
kie lecznicze m asaże. Niem­
cewicza 44, parter, m. 2. 9668

GARAŻ • ~
do w ynajęcia od zaraz. Wit­
kow skiego 7. 9652

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje, — 
D zw oń 259*17. 616

l i  dobre świadectwo 
zegarek w nagrodę

od firmy
LROZWflRZEWSKI

POSZUKUJĘ
spólnika do  uruchomienia 
młyna z gotów ką 5 lub 7 
tysięcy. Zgłoszenia zaraz. — 
P io tr Kapusta, Przeworsk.

STA RA  GARDEROBĘ
męską zamieniamy na naj* 
m odniejsze materiały biel* 
skie, telefon 270,25. 9666

Obwieszczenie o licytacji
Urząd Sicarbowy w Borysławiu podaje  w myśl §  83 rozp. 

Rady Ministrów z dnia 25 VI. 1932 r. o  postępow aniu egze­
kucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 588) 
do ogólnej wiadomości, że  dnia 8  czerwca 1938 r. o  godz 
1 I-tej w składnicy Urzędu Skarbowego w Borysławiu przy 
ui. Słowackiego, celem uregulow ania należności Skarbu 
Państw a, przypadających od spadkobierców  Władysława 
N akónecznego w Borysławiu, odbędzie s ię  licytacyjna 
sp rzedaż  następujących ruchom ości: Cena szacu*
1) 1 m aszyna do  krajania szynki ,  .  . 500.— ą t .
2) 1 fotel pluszowy rozkładany ' .  ,  '  . 30'—  zl
3) 1 zega r stołowy w m arm urze  . . , 10'— zl
4) 9 p a r  rogów  jelenich osadzonych  w drzewie 45'— zl
5) róg  osadzony na drew nianej rzeźbie ,  . 7*50 zt
6) 2  karn isze  m osiężne i 2 firanki . . 10'— zł
7) 1 po rtiera  zielona z karniszem  . . 10'— zF

Z uwagi n a  fo, że licytacja w yznaczona na dzień 25-go
maja 1938 r. n ie  doszła do sku tku , w ymienione przedmioty 
w myśl § 92 pow ołanego na w stępie rozporządzenia mogą 
być sprzedane za  cenę n iższą od. oszacowania.

Z aję te  przedm ioty m ożna oglądać  dnia 8  czerw ca 1938 r. 
od godz. 10—11-tej w składnicy Urzędu Skarbowego.

W razie  nie dojścia do  sku tk u  powyższej licytacji, na­
stępny  term in  wyznacza s ię  na dzień 17 czerwca 1938 r. 
godzina 11-ta.
3422 N aczelnik  Urzędu

C E N N IK  O G Ł O SZ E Ń
O głoszen ia  w  t e k ś c i e .  Na pierw s, t j s tro n a  zt. 0'90 W tekście  co 2—5 sti zi. i??0. W lekście oo fc-tej do końca działu ledakcyjnego zl. 050. Cała pierwsza strona  zł. 1.100 
Cala strona  od 2—5 zl. 1.100. Cala strc i.c  < d 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  k a  tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zl. 0U8. Cala strona  zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*1 Ł 
N ekrologi: zl 0^50 za  mm. jednoszpa lt -- O g ło s z e n ia  ( i c L n e  Ogłoszenia drobne za wyraz zl.0*G5. handlow e po zł. 0 '10  dla poszukujących pracy zl.0*03, matrym. zl. 0'15 
Podstaw ą obliczenia je s t 1 mm. w jednym lam ie: strona  w tekście  m a 4 la n y  za tekstem  6 lamów. -  K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły  

ra mm. (sfrońa 4-ro łanow a). — O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50%  drożej.o treści handlow ej, osob iste
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